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EU Proces siedemnastu 

nowych ofiar reżimu gen. Franco 

poniedziałek delegacja polska przedstawi na Radzie Bezpieczeń
s · . a ni sek o likwidacji ostatn~ego ogniska f1szrzmu w Europie 

LONDYN. (Tass). Jak c'!onosi agencja Reu
tera z Madrytu, dnia 12 kwietnia rozpoczął się 
w Alcala de Benares proces 17 osób, oskar· 
żonych o popełnienie przestę1Pstw politycz
nych. Nazwiska, oskarżonych nie są znane, 
wiadomo tylko, że wśrÓd nich znajduje się kil· 
ku wybitnych dzłał&czy ,,Narodowej Konfe· 
deracjl Prac]'', 11:óra nrow<:dzi wył~c7rfc kan· 
spiracyjną działalność". 

NOWY JORK, (PAP) Urzędowa 
wiadomość, że Francja popiera wnio. 
sek Polski umieszc:::enia na porządku 
dz.'"nnym obrad poniedziałkowego po 
siP.dzenia Rady Bezpieczeństwa spra. 
wy rządów gen. Franco wywołała du
że w1·aienic w kołach dyplomatycz· 
ny"b. Według wiadomości kół dobrze 
pnmformowanych delegacja polska o
prrcowała już „Dossier" sprawy hisz
pańskie.i, dokumenty, jakie przedstawi 
a·p'-·:.'"'"dor Lange będą dwojakiego ro 
dz" ·u. Jedne ddnosza sie do działalno 
?~' f' '~cnni gen. Frai:ico: a specjalnie 
n " ·-·'st- via ruchy i koncentracje 
.-·~ · '·;: h'•z:inńskich, co może wywofać 
m ·.., '~··p ·»·o-low powikłania. 

r11 ~1c wy ;at::>, że Franco udzielał 
~ ' •• r> icni:l olit,·kQm i uc~onym hitJc 
rn•.-r d •n, kt<'.rych prncc badawcze ma
ją fłuż;vć cebm wojennym. 

Te ostatnie dokumenty mają spe. 
cjalne znaczenie, ponieważ odnoszą się 
do pewnych fabryk powstających pod 

PARYŻ (PAP). Dziennik „Humanite'' cze istnieje. Rzecznik amerykańskiego <lo
w dłuższym artykule uzasadnia koniecz- wództwa wojskowego w Berlinie oświad
ność usilnego poparcia ze stron francus- czył dosłownie, że pewne koła niemieckie 
kich wniosku polskiego. pracują nad utworzeniem sztabu general-

Nie można lekceważyć - pisze autor I nego. Jedyna właściwa metoda jest zdu
- zagrożenia ze strony gen. Franco, kiedy szenie faszyzmu w Hiszpanii, Niemczech i 
niebezpieczeństwo niemieckie ciągle jesz- wszędzie, gdzie występuje, 

11111111111111i11111111111111111111111111m11111111111111111111m11111111111111:m::nn11111111m11rn111mm111111111111 111111111111111111111m11111111111111m1111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111 

15-tu oskarżonych przetrzymuje się w wię• 
zieniu od przeszło roku, pozostali dwaj pozo· 
stają ,warunkowo" na W<>lnoścl. 

W r .cz„ ice, śmierci Roosevel a Re~~~!1k;e-~~:s~e~~ar-
Prez11dent Trumitn podkreśia wielkie zasługi MosKwA, (PAP> Dziennik „Trud", 

s ego poprzednika dla uratowania cywilizacji omawia~ąc sytua~je ;ve ~oszech, pi-

NOWY JORK. (PAP). W pier.vszą rocznicę I rodziny Narodów Zjednoczonych. Jednocześnie 
śmierci Franklina Roosevelta prezydent Tru- podkreśla on obowią.zkt Stanów Zjedno~onych 
man wygłosił przemówienie na uroczystvści, 

1 
wobec !Jłodujących i bezdomnych w mnych 

podczas której posiadłość zmarłego Prezyden- l krajach. 
ta została przejęta przez państwo, jako histo- Uznawał on obowiązki Stanów Zjednoczo
ryczna pamiątka narodowa,przekazana rządo- nych wobec narodów, które osłabły w śmier

wi przez panią Eloonorę Roosevelt. Na uro- telnej walce z tyranią. Prezydent Truman o
c~ ystość przybyło wiele osobistości z kraju l świadczył, że o te zasady współpracy między
zagranicy. r.:1ro1:1owPj qotów jest walczyć z całych sił. Za-

Prezydent Truman złożył hołd pamięci Pre- danie nie jest latwe po wojnie, która objęła 

sze m. m.: .,Namiestnik: krolestwa włos 
kiego ks. Umberto podpisał ustawę o 
wyborach do zgromadzenia ustawo
dawczego i o referendum w sprawie 
konstytucji. Wyborcy otrzymają kart· 
ki, w których wypowiedzą się za repu. 
bliką lub monarchią. 24 kwietnia od 
będzie się referendum. 

Damaskinos pozostate 
kon 'ro a trustów niemie~kich. 

Ucz.;ni niemieccy pracują nad e
nergią atomową i innymi rodzajami 
broni. 

Wyraża się pogląd, że argumenty 
te przedstawione przez delegacje pol
ską mogą wpłynąć na zmianę stanowis 
ka delegacji amerykaf1skie.i. Stany 
Zjednoczone nie pQwstrzymają się od 
podjęcia energicznych kroków, aby za 
pobiec niebezpieczeństwu. Minister 
spraw zagranicznych republikańskiego 
rządu hiszpańskiego, De Los Rios kon 
ferował kilkalu·otnie z ambasado=cm 

zydenta Roosevelta stwierdzając, że na całym prawie cały świat, ale należy poprostu stwier- LONDYN (PAP). Agencja Reutera do. 
świecie wszyscy uznają, że w znacznym sto- dzić, że polityka ta będzie kontynuowana na nosi z Aten, iż regent grecki, arcybiskup 
pniu dzięki Prezydentowi Rooseveltowi cywili- zasadach, na których opierał się w swej poli- Damaskinos pozostanie na swym stanowi

zacja została uratowana. tyce zagranicznej i wewnętrznej Franklin Roo· sku. Decyzja ta wywcłała niezadowolenie 
Ale dopiero z perspektywy historii można sevelt Mimo że, konieczne będą pewne zmia- w kołach monarchistycznych, które oba

będzie ocenić w całej pełni jego zasługi. W · ,' . \ wiają się, że w tych warunkach powrót 
polityce zagranicznej dążył on do przychylne- ny w niektorych dziedzinach, zasadmcze wy- króla Jerzego na tron grecki ulegnie pew-
go ustosunkowania się do wszystkich członków tyczne pozostaną te same. nej zwłoce. 

o 

SI e I 
J_,ange i ambasadorem Bonnet. l?oza w · ł · r e., e 
tym przed<;tawiciele państw repr2zen 1ceorem1er :ugos owtansne ;, Republiki Luoowei Kardell o polityce rządu marszałka Tito 
towanych w Radzie Bezpieczcństwn NOWY JORK. (Tass). Według doniesień kwietnia dał wyraz pragnieniu Jugosławii na-
odh~rli szer eg prywatnych rozmów. korespondenta agencji „Associated Press" z wiązać przyjadelskie stosunki ze Stanami Zje-

Jak twierdzą obserwatorzy polityczni Belgradu, wicepremier Jugosławii Kardell o- dnoczonymi i innymi krajami, jak również dał 
,,Klimat" dla wniosku polskiego jest bar- świadczył w wywiadzie, że marszałek Tito w wyraz niezadowoleniu Jugosławii z powodu 
dzo przychylny. Aigumenty polskie, swoim przemówieniu wygłoszonym dnia 1-go wydarzeń w Trieście i Krainie Julijskiej. Kar
stwierdzające ponad wszelkie wątpliwości, 11111111i:1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:11m1111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111111111111111m11111 

że Franco przygotowuje koncentrację 450 
tyslęcy żołnierzy nad granicą pirenejską, 
będą rozważone przez Redę Bezpieczeń- .iii 
~t:va z całą po~agą. J?e ~os R~os podk;e- S\Vi~towa Federacia Zw Zav od.orzechv m1dżeg~czom wo·ennym 
shł przy tym, ze armia hiszpanska, .kto~a "' • . · : . . . 
zag. raża F :mejl, jest w obecnym stnn1e sil- PARYŻ (~~P) •. Sekretarz generalny Sw1~-1 W.. sprav:1e. przemów1en:a C?urch1lla w Fulton, 
nic'sza od armii francuskiej. „New York towcj FederaC)1 Związków Zawodowych Louis Sa1ll~n~ o~w1adczył: „Z~1~zk~ zaw'?dowe na ~a-

. J . . . d I Saillant przcmawiajac na zjeździe CGT wysu· łym sw1ec1e pr::ec1wstaw1a1ą się polityce blokow 
Times' zwraca uwagę, z.e zadnmem Ra. Y nał wni~sek, by sprawa międzynarodowego roz. i stojiJc na straży pokoju, potępiają zamiary, 
Bezpieczeństwa będzie n~e tylko zbadame, d~iału węgla została przedłożona Organizacji podżegaczy wojennych''. 
czy rząd gen. Franco jest :mtydemokra- Narodów Zjednoczonych. Uchwalono rezolu· Omawiając sprawę Hisz.panii Saillant powie_ 
tyczny i reakcyjny, ale stwierdzenie, czy cję, domagającą się, by rząd francuski wniósł tę dzi~ł: „Związki Zawod?we ?.opieraj<).. w~pó~n~ 

t · 'd rez· 1·m Z""raz· a w chwi·11• sprawę na por;;:?dek dzienny obrad ONZ. Oma· ;:ikcię pomocy dla H1szpan11 repubhkansk1e1, 
en zme1 aw1 zony ... „ . . N. . · S ·11 ś · d ł · któ d d · · kt · d d t · • • • l • • ~ w1a•:ic Sl)"awę 1em1ec, a1 ant o w1a czy. ze rą z ra za1ą nic ore naro Y. os arcza1ące 
oh~nr: ~• bczp cczea stwu os.ab1one.1 .r;uropy. 1) za~łt-bie Saary powinno natychmiast być towarów rziidowi Franco. Walka przeciwko ty
..,11111111111"· 11 n;1 11i:1111"1111111111111""111111111•""'1111111111111""11111111"''""11111111"11'"111111 włącz~ne do francuskiego systemu gospodar. ranii generała Franco będzie zakończona wtedy 

gJr •- m ·„nrJatń.~~ł czego. 2) Obszary położone na lewym brzegu dopiero, gdy przedstawiciele hiszpańskiegoświa. 
~ . „ . Renu powinny się znaleźć P?d długotrwał!! o· ta rac którzy są obecni na nas.zym .zjeździe 

GENEWA (PAP). Przy likw1dac31 Ligi kupacją francuską. 3) Zagłębie Ruhry powinno b : y, I' . , l M d ' 
Na"O' ów wyłonił się problem uregulowa- być umiędzynarodowione. 4) Hitleryzm w ę ą mo;; 1 nas przy1ąc w wyzwo onym a ry. 

ni::: spraw m::nrlatów i ich sytuacji praw-, Niemczech musi być radykalnie wykorzeniony. cie'' 

ne.i c'o chwHi tworzenia Rady Powierniczej 
O!'JZ. • :i wniosek delegata chińskiego po
st ~:i nwiono przekazać mandatv Organiza
cji Ta1·orlów Zjerlncczonych. Rządy spra
w:i;ą .:} mandaty zobowiązane są składać 

sprawozdania '11a ręce sekretarza ' 
z 

Zebranie Zarzą ów Zt iązkó 'I · R;Jd Za iładowych 
W dniu 15 kwietnia 1946 r. o godz., gacji Związkowe.i do ZSRR, 

15 w C.R.D.K. .Przy ul. Piotrkowsk!ej 3) Spr?WY. organizacyjne; 
243 odbędzie się Zebranie Zarządow 4) Wmosk1. 

I Związków Zawodowych, oraz Rad Ża- Delegaci !Jiorący udział w Zebra. 

I 
kładowych ze wsz~.stki~h przcm~sł~w I itt muszą. ~yć. zaopa~rzeni, w • pisei;n.
na terenie m. Łod:n, Zgierza, Pabianic, ne upowazmeme swoich orgaruzacyJ. 
Ozorkowa Alck~androwa i Konstanty Ze względu na ważność spraw, któ 

' nowa. z ~astępującym porząd!<iem oh- re mają być omawiane, prosimy .o oho~ 
rad: wiązlrnwe i punktualne przybycie. 

1) Sprawa ollchodu święta 1-go Ma Okręgowa Komsja 
ja· I Związk,,;,v ?.;mvodowych 

~~ll~L\~t;-;~~~~~~&a~~~~ J ' 2) Sprawozdanie z wycieczid delc. w Łodzi. 

dell oświadczy, że JugMlawia nie była w sta
nie odpowiedzieć bez zwłoki na żądanie Sta· 
nów Zjednoczonych potwierdzenia przez nią 
wszystkich dawnych układów jugosłowiańskich 
gdyż przede wszystkim Jugosławia była zmu
szona zbadać te układy. Przestudiowanie teks· 
tu u.kład6w dowiodło, że są one możliwe do 
przyjęcia. „Byrnes, powiedział min. Kardell, 
oŚWiadczył na konferencji prasowej, że nie
przyjęcie traktatów było przeszkodą w uzna
niu rządu Jugosławii. Po oświadczeniu marsz. 
Tito przeszkoda ta przestała istnieć". 

Odno1foie kwestii Triestu Kardell oświad
czył, że Jugosławia pragnie dobrych stosunków 
z Wiochami, lecz nie może wyrzec się swoich 
praw. 

Kardell powiedział dalej, że traktaty Jugo• 
sławii ze Związkiem Radzieckim i Polską, jak 
również przewidywany układ z Czechosłowa
cją. nie oznaczają braku wiary w Organizację 
Narodów Zjednoczonych. Celem tych układów 
jest obrona Ju!łosławii przed ewentualną agre· 
sją i pracą nad odbudową kraju. „Nasz na· 
ród słowiaiiskl - oświadczył min. Kardell, ni· 
gdy nie był napastnikiem, lecz zato my by
liśmy często ofiarami agresji". 

Dalej Kardell oświadczył: „Uważamy, że 

i;tanowisko Włochów i vrładz sojuszniczych we 
Włoszech przewiduje arlrodzenie imperializmu 
włoskiego kosztem naszych granic. Triest w 
rękach włoskich ponownie stanie się groźbą 

dla niezawisloikt Jugosławii. Pragniemy poko
ju na Balkanach ahy pracować nad rozw::ijem 
kraju bez stałej obawy przed napaścią. Z tych 
t:i powodów - obok motyw6w etnologicznych 
- trwamy tak mccno przy pragnieniu nzw=!
zania tego problemu. Jest to dla na~ jedyna 
droga do zapewPienia krajowi pok'Jju I nie
zawisłości". 

Kardell oświadczył , że Ju(ios!awia oczeku
je również aprobaty odBo.!nie jej żądań w Ka-
ryntll. -
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W kilku. wierszach 
Podkomisja senatu amerykańsk ieqo do 

spraw wojskowych przyjęła projekt dekretu o 
likwidacji ministerstwa wojny i mini~terstwa 
marvnarki Stanów Zjednoczonych i stworzeniu 
zamiast teqo ministerstwa obrony. 

PARYŻ (PAP). W związku z uznaniem 
hiszpańskiego rządu republikańskiego 
przez Po!i:kę, korespondent PAP w Paryżu 
Mieczysław Bibrowski otrzymał <>d prezy
denta Republiki Hiszpańskiej Diego Marti
neza Barrio następujące pisemne oświad
czenie, przeznaczone dla prasy polskiej: 

Na czele ministerstwa obram: stanie czło
nek rządu, który niP · <>dzie wojskowym. 

nemu narodowi polskiemu, z którym Re-1 jak najściślejsze stosunki, które będą nie- * * 
l * p~b ik~ ~szpańska ~a n~dzieję ~trzymać ~ątpliwle stanowiły ":~żną pozycję w ży- w maju przybędzie do 'iyrli 1 JJbann ame-

rownfez 1 w przyszłosci Jak naJlepsze 1 cm międzynarodowym • rylwi!ska delegacja handlowa. 
J Premier Libanu przyj!}ł niedawno dyrektora 

aft ' 
'!merykańskiego koncernu „Standard Oil Com-

ą pany" który przybył dla sfinalizowania wno-
. e wy o koncesjach na budowę rafinerii nafty w z bnie 

d I- . a,.. p Trypolisie. (Liban). Przypuszcza się, że budowa 
„Jesteśmy szczęśliwi, że Polska, wierna an'! ropy W 0 IRle fZ l'~ł 0 tej rafinerii rozpocznie się w czerwcu br. 

swej pre.starej. tradycji wolnościowej, RZYM (Tass). Dziennik Capitale'' I fera Italiana" która jest filią ,Stan. *~:.• 
zerwała stosunki dyplomatyczne z rządem d . . ' k S d " . o· ' " Członek francuskiej partii radykałów-socja• 

ł ~ 1 · 1 f' . 1n· d onos1, ze oncern „ tan ard Otl Com dard il Company . listów _ Baillet wysta.pił w cstatnich dniach z 
genera a r ..-an co uzna a o 1c1a 1e rzą . Zd · · · 1 
republikański wolnyc:fi Hiszpanów. I pan:v'' przystąpił do poszukiwania 1

1 
amem d~;en;iika.' ~once~n „Roya partii. W liście, w którym zawiadamia o swej 

ł , f Dutch Shell rourn1ez zamierza roz decyz.1·i przywódcę partii radvkal6w-soci· ali-
Nte· ulega at li · i · kł z oż na towych w dolinie rzeki - Po ' - " -

d P l ki 
. ~d . ~ wosc ' dze za prz~ k'a- '1 . F di T ( . , ! począć poszukiwania złóż naftowych stów Edwarda Herriot nawołuje, aby partia 

Os'wiadczam publ1'czru'c swą wdziecznos·c· we oszec za posre me wem SWOJeJ wico~'"'ch. 
em os poJ ą mne naro y europeJS 1e. szczego nie w ornovo aro prow1n I Wł h , d . t . . przyst:ipila do ogólT'P'JO frontu ugrupowań le· 

· ' cja Parma). Prace badawcze prowa- fili" ł ki · s · t N h ·• (G ·' 
nądowi i narodowi polskfemu. Krok Pol- . . . 1 w os e1 " ocie a ap ta e- •~• 
ski ma wielkie znaczenie politvczne i mam dzone są _przez firmę „Soc1eta Petroli- ·nua). . ~ak donosi ag.encja Ąssoclialed Pres,s" ko-

d • · · · k •t I " Hi i i m1s1a spraw WOJskowych senatu amerykań-
na ~eJę, ze W ro ce wy~o 0 ?a szpan a • • 1•1 J •• skiego poleciła przedłużyć na okres jednego 
będzie mogła przyłączyc się do tych r RIZ ( e O I uczne p All roku działanie dekretu o powszechnym obo-
państw, które realizu?ą cele Narodów Zje- li wiązku służby wojskc.wej, którego termin u• 

dnoczonych w służbie pokoju Śl\iatowe~o". Każ a' prefe tura ml swo1·e własne part•e "'"Wa dnia 15 maja. 
Premier republikańskiego d his _ ' !ak uprzednio dono.111ś;i1 i1Qmls)11 spt~w 
, . . . rzą ~ z TOKIO (T ) A · ' k K d · wo1sko\. ych Izby Reprezentantów poleciła 

pansk1ego Jose Gira] złozył następuJące o- ass. gencJa japons a io o organizacji politycznych, których wpływ przedlużvć działanie dekretu o 9 miesięcy. 
świadczenie: Cushim podaje, że według danych mini- nie sięga poza granice jednej prefektury. • 

,,Rząd polski uznał rząd republiki hisz- sterstwa spraw wewnętrznych, w Japonii Istnieją ogółem 263 organizacje lokalne 
utworzono już 364 organizacji politycznych 

pańskiej, którego mam zaszczyt hyc pre- part1·· p i·t c~·n eh t · 11.czb' 25 orga 
mJerem. Nie mogę w zWiązku z tym o- przy czym istnieje tam 13 partii 0 zasięgu, 1 o 1 Y „ Y. , w eJ 1e -

obejmującym cały kraj, 11 organizacji o nizacjj postępowej, 31 - partii liberalnej, 
przeć się wspomnieniu krwi przelanej charakte'"ze lokalnym, kto'rych wpły~·ry o· 91 tli · 1· t j 9 t'· • ... - par soc3a is yczne , - par 11 
przez bohaterski naród polski podczas be1'mu1·ą ponad 2 prefektury 1· 3AO innych 'ł 35 rt'i k i t · ,,. wspo pracy, - pa r omun s yczneJ. 
wojny domowej w Htszpanii. Naród polski 111H11111111111111umm11111mnn111111n1rn11111n111111111nmmmnnm111111m111111111111111111111m111111111111111111111111n111111mnnna11111Jllłll1111!111111111111n1n11111111111111nn11111111111111n1111111111111111 
zrozumiał już wówczas, że nasza walka 
była właściwie zapowiedzią wielkich zma
gań, wskutek których o mało nie rozpadł 
się świat. 

Uznanie naszego rządu przez Polskę, 
Jako przez. pierwszy kraj europejski. bę
dzie miało szeroki orłdźwięk w stosunkach 
międzynarodowych i przyczvni się niewąt
pliwie do wyzwoleni.. narodu hiszpańskie
go, który ple:rwszv rozpoczął walkę o de
mokrację, a znajduje. się w dalszym ciągu 
pod despotyCZDymi rządami falan~stów. 

Pra:{ne wyrazie swą wdzięczność szlachet-

Pod zna.kr~m wios!nne~ akcii sgewne' 
Plenarne pesiedzenie WoJew. Rady łfarodowej 
~I-te plenarne posiedzenie Wojewócb.kiej Ila I kierownikom PPT. MR. - Wojewódzka Raea 

dy Narodowej odbyte w dniu wczorajszym w I Narodowa stwierdza, że ~ terenie wojewó:łztwa 
sali konferencyjnej Wojew6dztwa w Łodzi - 16dzkiego akcja remontowa traktor6w nie zosta
przeszło pod znakiem wiosennej akcji . siewnej. ła, na czas przeprowadzona a PPT i MR. nie 

Jak wynika ze sprawozdania wojewódzkiego dostarczyło 65 traktor6w. jako niezbę.!.nego mi 
pełnomocnika akcji siewnej dyrektara Izby Rol- nimum dla dokonania zasiewów na terenie wo 
niczej inż. Pająka sytuacja na tym odcinku im jew6dztwa. 
powa_żna. . .. . Wojew6dzka Rada Narodowa domaga się 

lnUIJJm 

Ziarno ~1e:wne według relaq1 dyr. Pa1ąka zo.. jak najszybszego zakończenia dochodz"!lia, po. 
s~aro włak1w1c rozprowadzo.ne .. ale z~ to n:i od ciągnięcia winnych do odpowiedzialności, oraz 

mmmmmmnmm11n1111m11111mrmm1111111111111 cin!ru na".9'~z6w .. szruczn}'.ch i_ SJły _poc1ągowe1 tak wyraża przekonanie, ie projekrowana .tmiana de 
zwierzęce~ iak 1 mecharucznei - Jest wprost ka. kretu 0 reformie PPT i MR winna· być oparta 
tastrofalme. . . . na zasadach decentralizacji i przekazania małych 

TraktO;J'. mimo tylokro~ydt zal?ewmeń _1 stacji traktorowych Związkowi Samopomocy 
n okupac ę Niemiec przyrzcczcn ze strony dyrekcp PPT I MR . nie Chłopskiej". 

f 

zostały na czas w/g planu wyremonrowane 1 ro Nie mniej poważnie oc!czuwa się brak na 
LONDYN (PAP). W czasie debaty zesłane w teren. Na 1.go kwietnia miało sca wozów sztucznych. z przeznaczonych na teren 

b•··· · ';)"Jej 'oficialn.e stwierdzono że nąć do pracy 6s szt. - tymczasem dziś pracuje naszego wejew6dztwa okola 6.500 ron roz •ro-
okupacJ.' Niemiec kosztu1'e AnO'lię' 80 ~eh dopiero trzydzieści kilka s,zt?k. Jak _ni~łl\ wadzono dotychczas (w drodze wymiany za zbo 
- • • , a , • b JCSt pomoc tych traktOT6w SWtadczy naflepiCJ 
mihonow fnntow roczme, sumą tą ob- fakt, że na 75 tys. ,,,.,,., ha zaoranei', już na że) około 500 con, a 6 tysięcy pozostaje w ma 

r- gazynach i jeśliby utrzymać obecne temi>o roz. 
ciążony "est przede wszystkim angiel- wiosnę, ziemi - 74 tys. 400 ha wyorano końmi prowadzania to jen rzeczą wątpliwą c:zv da się 
ski płatnik podatkowy. Ta kwestia zaj i krowam! a tylko r.5oo ~a wyorały traktory. je jeszcze w wiosennej akcji siewnej l"ykorzystać 

• • t k I t D il W związku z tym Wo1ew6dzka Rada Naro 
muJe się '!' ar Y u. e WS ępnym ,• a Y c!owa posta.nowiła wysłać do zainteresowanych 
Herald" pISząc m. m. Kto '!a te kon. ministerstw następujący wniosek. 
t.c·,,. i ') ~ić? Oópo· •ie1ź ~ !St jas J .•. w związku z ~oczącym się . w Komisji Rol 
Naród niemiecki powin'en ponieść ko- nc) !<.R.N. or~z B1ur:i. Kontroli ~.R.N. :locho 

ty • • ł · d · · tr „ dzemem, a takze wymkiem kontroli społecznych 
SZ S~OJeJ W asneJ ? mtnis ac11 dokonanych przez Powiatowe Radv , arodowe 
kontroli nad swoim kraJem. na terenie województwa łódzkiego, przeciwko 

W związku z wielkim zapotrzebowaniem na 
ziemniaki do sac!zenia do gospo:larnw iniszczo I 
nych wysłano wniosek do Ministerstwa A prowi. 
zacji i Handlu z prośbą o zwd]nieme na teren 
województwa łódzkiego dabzych <lz !csięciu tysi~ 
cy ton 2.iemniak6w brakujących do obsa.!zenia 
ziemi przewidzianej w planie. Ad. 

.,Maoa v6d podziemnych" 
MOSKWA (PAP). W Instytucie Geologicz· 

nym Republiki Turkmeńskiej po długoletnich 

badaniach zakończone zostały prace nad spo· 
rządzeniem mapy wód podziemnych w pustyni 
Kara.Kum i Kopet-Dag. Mapa obejmuje obszar 
110 tysięcy kim kw. N owa mapa ma olbrzymie 
znaczenie dla zaopatrzenia w wodę takiego kra
ju jak Turkmenia, gdyż wielka część terenów tej 
republiki - 350 tysięcy kim kw zajmuje pusty· 
nia. 

Arec;ztowa'lie ołk. Goi ,et 
P ARYZ (PAP). Dziennik „Le Soir" podaje, 

że w zv.iązku z wykryciem we Francji organi· 
zacji, która dopomagała jeńcom niemieckim do 
ucieczki, aresztowano szefa bezpieczeństwa w 
Lille płk. Goinet, w chwili, kiedy zamierzał 

przekroczyć granice francusko.biszpańsk-t-

R 1 bn~k wynrat mi•lon 
WARSZAWA, (ob. wł.) W dniu 

wczorajszym odbyło się ciągnienie 
głównej wygranej 46-ej Lote1·ii Pań. 
stwowej. Milion złotych padło na Nr. 
47.483 sprzedany na Gómym śląsku 
- w Rybniku. 

Dyżury aptek: 
Oanieleckiego - Piotrkowska 127. 
Zaląc1klewlcza - Zielony Rynek 37. 
Gorczl•cklego - PrzeJazd 59. 
Karlina - Piłsudskiego 54. 
Antoniewicz;. - Szosa Pabianicka 50. 

Jaro.CJlaw Iiaśek 

rrzu od obre o u ·a Ba szwei 
odczas wojny świato ~ ej 

54) kiepską blotkę, żeby przegrać. Stawiali poi grało się dalej. Nikt już nie miał pienię
pięć koron i wpadali jeden po drugim. Je- dzy, bo wszystko było w banku, a stary 
den majster kom.inia~sk~ rozzł?ścił się, po-1 yejvoda ciągle wołał ma~ą kiepską ~l<>tk~, 
szedł do domu p<> pieniądze 1 zagrał va zeby przegrać, ale w zaden sposob me 
banque, gdy w banku było już półtorej mógł przeciągnąć, bo grał w otwarte kar. 
setki, Ve~voda chciał się tego pozbyć i, jak ty. Wszyscy zgłupieli wobec takiego wiel· 
potem mówił, chciał ciągnąć choćby do kiego szczęścia, a ponieważ nie mieli pie

zancer) trzydziestu, żeby mieć przewóz, ale dostał niędzy, więc dawali rewersy. Po paru 
dwa asy. Udawał, że nic n!e ma i rozmyśl- godzinach przed starym Vejvodą leżały ty

Chwilę milczał. I go przeznaczeniem, aby służył u nadporu- nie powiada: - Szesnaście bierze. - A siące, setki tysięcy, miliony. Majster ko-
- W końcu przegrałem i was. Poży- cznika Lukasza. Gdy Szwejk otworzył ten majster kominiarski miał wszystkiego miniarski był już bankowi winien przeszło 

czyłem sobie na was s-to koron i jeśli nie drzwi, feJdkurat rzekł: piętnaście. Czy to nie pech? Stary Veivo- półtora miliona, stróż ze „Stbletniej ka
oddam ich pojutrze, to iuż będziede nie - Wszystko napróżno, Szwejku. :Prze- da był blady i zgnębi-0ny, bo dokoła już wiarni" osiemset tysięcy, węglarz ze Zde
mój, ale pana nadporuc.znika Lukasza. ciw przeznaczeniu trudno walczyć. Prze- sobie szeptali i urągali, że robi manipula- rza około miliona, jeden medyk dwa mi
Bardzo mi przykro. Naprawdę. orałem was i tych waszych sto kqr<>n. Ro- cje, ktoś nawet powiedział, że już go raz liony. Jednym słowem ogromne pienią-

(tłumaczył Paweł Halka laskowski - ilustracje wykonał /. M. 

- Sto koron jeszcze mam - rzekł biłem wszystko, co było w mojej mocy, ale zbili za fałszywą grę, chociaż był to naj- dze. Stary Vejvoda próbował i tak i tak. 
Szwejk, - mogę panu feldkuratowi po- los jest mocniejszy ode mnie. Rzuciłem z~cniejszy gracz. Dokładali wiqc dalei, aż Ciągle wychodził niby za -c-0trzebą i za 
życzyć. was w szpony nadporuczn;ka Lukasza; na- było w banku pięćset koron. Szynkarz nie każdym razem oddawał bank jednemu z 

- Dawajcie! - ożywił się fedkurat. - stani.e czas, że będziemy musieli rozstać wytrzymał. Miał akurat przyszyKowane graczy, żeby grał za niego, a gdy wracał, 
Natychmiast zaniosę je Lukaszowi. Prawdę się. pieniądze dla browaru za piwo, przysiadł mówili mu, że wygrał, że miał oko. Po-
mówię, że nie chciałbym się z wami roz- - A dużo było w banku? - zapytał się, postawił dwa razy po dwif setki, a po- słali po nowe karty, ale i to się na nic nie 
stać. Szwejk spokojnie. - Czy puszczał się pan tern za:i;nknął oczy, zakręcił krzesłem na zdał<>. Ws"Lyscy spoglądali na starego bla-

Lukasz był bardzo zdziwiony, że feld- feldkurat na ciemno? Gdy karta nie idzie, suzęście i oświadczył, że bije wszystko va charza z wielką wściekłością, a najgłośniej 
kurat wraca. to nic się nie da zrobić, ale czasem bywa banque. - Ale - powiada - gramy w urągał pewien brukarz, który miał w ban-

- Idę ci oddać dług - rzekł kapelan, też niedobrze, gdy się karta pcha b elwsty- ot\rnrte karty. - Stary Vejvoda byłby nie ku jakichś marnych osiem koron. Oświad
rozglądając się zwycięsko dok<>ła. - Daj- dnie. Na Zderazie mieszkał nieiaki Vejv-o- wiem co dał za to, żeby był przegrał. Wszy. czył otwarcie, że ta.cy ludzie, jak Veivoda, 
cie i mnie kartę. da, blacharz, który grywał w ma~: asza w I scy się dziwili, gdy wyrzucił kartę i poka- nie powinni latać po świecie, że należało

- Va banque - zawołał, gdy kolej pewnym szynku za ,,Stuletnią ka viarnię". zala się siódemka, a <>n ją zatrz.ymał. by go skopać, wyrzucić za drzwi i utopić, 
przyszła na niego. - O jedno oczko prze- Raz go diabeł skusił i mój blacharz powia- Szynkarz śmiał się pod wąsem, bo miał jak szczenię. Rozpacz starego Vejvody 
wóz. da: - Zi:lgrajmy sobie w oczko o pięć ko- dwadzieścia jeden. Vejvoda dostał drugą trudno sobie wyobrazić. Wreszcie wpadł 

- Jeszcze ra.z va banque na ciemn<> - ronek. - Grali więc taniutko, a on miał siódemkę, a szynkarz powiada: - Teraz na dobry koncept. - Ja muszę wyjść -
odezwał się przy drugiej k<>lei. bank. Wszyscy się przyłączyli i bank urósł będzie as albo dziesiątka. Głowę daję, pa- powiada do kominiarza, - niech pan gra 

- Dwadzieście bierze - w<>łał bankier. do dziesięciu koron. Stary Vejvoda chciał, nie Vejvodo, że będzie przewóz. - Zapa- za mnie, panie majstrze. Wyleciał bez ka-
. _ Mam akurat dziewiętnaście - cicho żeby i inni grali, więc robił, co 111•)q', żeh:y now·ciła wielka cisza. Vej"'.oda wyrzuca pelusza i prosto w ulicę Myslika po policię. 

b"lmął feldkurat, składając na stole ostat- przegrać, ale mu się to nie i•cl"w .- 1 ' a '\ t~ ;- (' - ;" 1·.., :·ft; sićcl 0mka! Szynkarz zrobił Spotkał patrol opowiedział, że w tej a w 
n' e czterdzieści koron z setki, którą poży- banku była już snt ';: a. "-- - . '·l r ··„ ,., · ·. 0

." ' - ' • -. ' · ': 1:··, '-:. b ! ') hyły ie~o octat- tej g<>snodzie graja o pieniądze. Policjanci 
czył mu był Szwejk. aby go wykupił z nie- nie miał tvle p len ' ::z· · r „. sgbie. żeb), ·'.? pieniadze. poszed' c1 1 ku"hni. a po wezwali go, aby poszedł naprzód, że zaraz 
woli. móc zagrać va . banque, a na Vejvodę bib. chwili pr~ylecial chłonak. l<tóry w gcspo- przyjdą za nim. Wrócił więc między gra-

Wracając do domu, wiedział feldkurat już siódme poty. Było b~ ci:::ho, że sły. dzie terminowa:, i wołał. :·„b~·hw pcnli czy i dowiedział się, że tymczasem meclyk 
z całą pewnością, że już koniec, że Szwei- L;1ać było szelest kart i 12:los Vejvudy. ktt.; pana goąnodarza_ ode!:J:nać. h.., się powiesił przegrał przeszło dwa miliony, a stróż 

ka niczym już oealić nie moie i że jest je- ry. od czasu d<> caa&u przywoływał małą l na okiennym haku. Oderżnęli go, <>cucili i przeszio tny. Rewersów na stole przybyło. 



,- . GŁOS ROBOTNICZY 

• TWO 
Każdy szczerr demokrata spieszy do szeregów Ochotniczei Rezerwv Milicii Obywatelskiei 

Zgodnie z wolą szerokich rzesz narodu 
Rząd Jedności Narodowej dekretem z dnia 
21 lutego 1946 r. powołał do życia Ochotni
czą Rezerwę Milicii Obywatelskiej. 

Stało się zadość dążeniom pracujących, 
którzy na wiecach i zebraniach domagają 
się wzmożenia zdecydowanej, konsekwent
nej walki z bandami NSZ, ze zdrajcami 
nal'Odu polskiego. Nareszcie klasa robotni
cza, chłopi i inteligencja pracująca mogą 
w szeregach ORMO wykazać swoją nieu
giętą wolę zaprowadzenia ładu i porządku 
w Ojczyźnie, krwią najlepszych synów 
wskrzeszonej. 

· I dlatego z wi<!.lkim entuzjazmem wi
tają pracujący powołanie do życia ORMO 
- tej nowej. potężnej siły obozu demo
kracji polskiej. W całym szeregu zakła

dów przemysłowych setki robotników 
zgłosiło się do szeregów ORMO. Nie po
zostnją w tyle i chlopi, ma~zący o osta
tecznej rozprawie z bandytyzmem, terro
rem i grabieżą, od których tak bardzo wieś 
polska cierpi. Chłopi z przyslowiową za
ciętością chłopską nienawidzą zbrodniarzy 
z NSZ. 

N a ostatniej Konferencji Aktywu PPR 
i PPS sprawa ta była żywo omanriana. 
Tow. dr Jakira (PPS) wzywa ze środowis
ka inteJigenckie:-o wszystkich zdolnych do 
noszenia broni do szereców ORMO. Tow. 
Grzegorczyk, członek PPR, chłop, zapew
nia, że w uzbrojonych szeregach ORMO 
nie zabraknie synów chłopskich, żądnych 
walki z bandytyzmem. Tow. Kowalczyk, 
robotnik, mówi krótko i dobitnie: ,,Wszy
scy pójl!ziemy do ORMO, by skończyć z 
bandytyzmem". 

SI 1szne były te głosy. W szeregach 
ORM<. nie może zbraknąć ani jednego 
szczerego demokraty, nie może zbraknąć 

członków partii i Związków Zawodowych, 
bez względu na stanowisko, jakie zaj-
mują. 

Kandydatów zgłoszonych przez partie po-1 cych, którzy podporządkowują się swoim I rozbije ostatnie szance. zbrodniczej reakcji. 
lityczne, Związki Zawodowe, organizacje komendantom. 1 Maja rb. obchodzić będziemy również 
młodzieżowe zatwierdzają komisje kwalift-

1 
Struktura ORMO jest analogiczna do i pod hasłem: ,,Zaprowadzimy ład i bezpie

kacyjne, w skład których wchodzą ko- struktury MO. We wszystkich wojewódz- czeństwo w kraju!" W pochodzie 1-majo
mendant Rezerwy Milicji Obywatelskiej, twach zostali już powołani komendanci wym wystąpi zwarta 1 zdyscyplinowana 
przedstawiciel Urzędu Bezpieczeństwa Pu- ORMO i wyłonione komisje kwalłfikacyj- kolumna uzbroionych robotników, kolum
bliczne~o, przedstawiciel Komendy Milicji ne. Każda nowowstępująca grupa rozpo- na Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatłll
Obywatelskiej. czyna swą działalność od wstępnych ćwi- skiej, powołanej do pomocy organom pań-

Komendant ORMO podlega komendan- czeń i wyszkolenia boiowego pod kierun- stwowym w dziele zabezpieczenia spGkoj
towi Milicji Obywatelskiej, tym nie mniej klem instruktorów odkomenderowanych z nego życia każdemu obywatelowi, do wal• 

ORMO jest formacją samodzielną, rekru- milicji i wojska. ki z tymi wszystkimi, którzy by chcleU 

tuje się z dobrowolnie zgłaszających się ro- Do święta 1 Maja ORMO musi okrzep- podkopać gospodarczo i politycznie Polskę 
botników, chłopów, inteli~entów pracują- nąć, stać się potężnym pociskiem, który Ludową. 
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z IE BYŁO NIEPOROZUMIEN 
- Słyszała to pani? kontroluje się wykonanie zarządzenia' prezesa jących się ,., ogóle w nielegalnej sprzedaty 

- Nie, nie słyszałam. A co? Rady Ministrów. i 828 sztuk ciastek. 

- U Kuśmidra dzisiaj rewizja była. Zasięgnąłem wiele ciekawych informacji 1 
chcę z kolei przekazać je naszym czytelnikom. 

Więc przede wszystkim kontrolę przepro
- Właśnie. Pod bufetem znaleźli parę kilo 

wadzają specjalnie powołane do życia Oby-

- U tego rzeźnika? 

kiełbasy, boczku, szynki. Opisali to 
i musi na magistrat oddać. 

wszystko watelskie Komisje Lotne. Składają się one z 

- A to przecież dzisiaj wtorek - nie wol
no mięsa sprzedawać. Widać mało mu jeszcze 
tego , co sprzedaje przez cztery dni. Niech 
tam go trochę i przycisną. I tak majątku na 
ludzkiej krzywdzie nie zrobi. 

przedstawicieli Związków Zawodowych, Zarzą
du Miejskiego i Milicji Obywatelskiej. 

W ciągu ubiegłego tygodnia dokonano kon
troli w 8-miu tysiącach zakładów gastrono
micznych, sklepów itp. Udział brało w tej 
akcji 576 osób. Dokonano rekwizycji 2V3 kg. 

Rozmowę tę podsłuchałem stojąc na przy- wędlin, 21 kg. słoniny, 36 kg. szynki, 17,5 kg. 
stanku tramwajowym i postanowiłem dowie- boczku, 5 kg. smalcu, 12 puszek smalcu ame
dzieć się bliższych szczegółów o tym, jak to I rykańskiego z przydziałów UNRRA, a znajdu-
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Interpelacje naszych Czytelników 

Cz ta . s~e załatwia sp aw -miesz~aniowe 
W Chełmach pod Łodzią p.-zy ulicy Sosno

wej Nr 8 znajduje się willa, której całe pię

tro 1 pdrter zajęte są przez właścicielkę. Po
nieważ willa ta została kilka tygodni temu 
przez nią kupiona i jest jej własnością, uważa 

Odbywa się to w taki spos6b: do sklepu 
czy zakładu gastronomicznego wchodzi komi· 
sja i sprawdza, czy w obrębie miejsca sprze• 
daży nie znajdują się produkty, które tego 
dnia nie powinny być sprzedawane. Rzecz ja
sna, że gdy znajdują się one w piwnicy czy 
w chłodni, to komisja nic do nich nie ma. W 
wypadku, gdy w sklepie (obojętne - na kon• 
tuarze, czy pod) znajdzie się coś „zakazanego", 
wówczas komisja sporządza protokół z opisem 
i wyliei:eniem produktów, po czym pozostawia 
je pod opieką właściciela. Rekwizycji komi
sja nie dokonywuje. To już leży w kompeten
cji Komisji Głównej, która mieści się w bu
dynku Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16. 

Aby nie dawać pola do popisu żadnym nie
bieskim ptakom, każdy członek Komisji otrzy~ 
muje przed wyjgciem na miasto pisemne upo• 
ważnienie, podpisane przez przeistawicleU 
O.K.Z.Z. i zatwierdzone na odwrocie przez 
Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu. Za
świadczenie takie posiada ważność tylko w 
dniu wystawie!:.ill. 

Wszyscy w szeregi ORMO! ona, że lokatorzy, którzy tum mieszkają, mu-

podlega Urzędowi Mieszkaniowemu. Na przed
s<awiony jej przeze maie nakaz odpowiedziała, 
że sobie z tym poradzi. I poradziła !>Obie, gdyż 
władze miejskie w Zgierzu wydały pisemne 
cofnięcie mojego nak•zu. Zapytuję, na Jakiej 
pod~tawie władze miejskie w Zgierzu odwo
łały mój nakaz mieszkaniowy. Czy one także 
podzielają zd&nle właścicielki willi „Roma", 
która twierdzi, że dom jej jest tylko dla tych, 
którzy megą płacić. Czy z wolnych słonecz

nych pokoi w willl pod Łotl.zia mają prawo 
korzystać tylko szabrownicy i spekulanci1 

Opisywaną akcją została objęta nie tylko 
Łódź. Jest to akcJa w skali ogólnopolskiej. 

Wymaga tego interes naszego narodu. szą się wynieść, ponieważ pckoje właściciel

Nie dopuścimy, aby bandy opłacane ple- ka rezerwuje dla letników. Kiedy dowiedzia
nii;idzmi z zagranicy naruszały naszą su- łem się, że w willi „RoL:.a" są wolne mieszka
werenność państwową. nfa, udałem się, do Urzędu Kwaterunkowego w 

Każdego chyba interesują warunki Zgierzu i tam po wielkim trudzie otrzymałem 
przyjęcia do ORMO. Otóż do ORMO może m:kaz Nr 522 wprowa1izenia się do jetłnego 

wstąpić każdy obywatel polski w wieku od\ pokoju wraz z roWriną. Gdy jedaak usiłowałem Henryk Orlicz 
18 do 45 lat, o ile odznacza się nieskazitel- zająć mieszkanie, właścicielka Zil.Żądil.ła 2.500 

ną przeszłością i demokratyczną postawą. złotych z góry 1 oświadczyła, że dom jej nie nauczyciel szkoly w Moskulach. 
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K ASKU OTRZYMAŁ 75%'? 
Czyli o tym jak PSL-owcy yszli na samodzielne) Uście 

Ni~ przebrzmiało jeszcze echo sro-1 ry jest to mniej, niż 30 proc. mandatów dzie Krajowym Samopomocy Chł. i nie 
rnotnej klęski P. S. L„ w wyborach do i mniej niż im ofiarowano we wspólnej uciekli ze sali, ho nic by nie dostali. 
Powiatowego Zarządu Samopomocy 1 liście. Wyszli więc jak Zabłocki na Około 75 proc. mandatów otrzymał 
Chł. w Sieradzu, a oto doc110dzą podo- mydle. kto inny - blok PPR, SL i bezpartyj-
bne wieści z pobliskiego Łasku. Dobrze przynajmniej, że nie poszli I nych chłopów - demokratów 

W poprzednich wyborach do Zw. śladami swoich przywódców na Zjeż. Lemiesz. 
Samor,omocy w Łasku, dzięki demago
gicznej agitacji, udało się przywódcom 
P. S. L-u, osiągnąć większość w Zarzą. 
dz ie. 

Jednak w krótkim czasie kierow
nicy P. S. L-owscy, dali się poznać z 
nien::jlepszcj strony i masy chłopskie 
przekonały się, czego można się spo
dziewać od „panamikołajczykowych ob 
rońców ludu". 

W dniu 31-go marca r. b., odbyły 
się nowe wybory do Rady Nadzorczej 
i Zarz~du pow. Zw. Samopomocy. 

Z pocz~tku P. S. L.owcy zgodzili się 
na wspólną listę z P. P. R. i S. L. w 
myśl klucza partyjnego _ widocznie 
trochę obawiali się gniewu -- chłop
skiego. 

Jednak 75 procentowe elementy a
wanturnicze wzięły ~erę w P. S. L. Po 
stanowiono zerwać zgodę i zaryzyko
wać. 

RODACY! 
Zbliżają się święta Wielkanocne, pierwsze 

powojenne święta Zmartwychwstania. Szcze
gólnie radosne to w tym roku święta. Po raz 
pierwszy od sześciu lat obchodzić ie będziemy 
w czasie pokoju w wolnej Oiczy:tnie, w ałlno

sferzc twórczej pracy, która nieustannie dźwi
ga kraj :z: ruin i zgliszcz. 

W uroczyste Dni Wielkanocne Jl.le mołe

my zapomnieć o tych, którym :z:awdzięc:z:amy 

wyzwolenie, o tych, któr:r;y stoj4 dziś czujnie 

na straży naszych granic - o żołnierzach Woj

ORGANIZUJEMY TYDZIEIQ' ZOŁNIERZA. 

W ciągu tego tygodnia Towarzystwo Przy
jaciół Zołnierza zamierza drogą kwesty i zbiór
ki ulicznej, drogą imprez okolicznościowych i 

rozsprzedaży IO-zlotowych pocztówek i nale
pek - zdobyć niezbędne środki na urządzenie 
Stołu Wielkanocnego w jednostkach, szpita
lach wojskowych i świetlicach dla zdemobilizo· 
wanych, oraz na przygotowanie świątecznych 

paczek dla iołnJ.crzy i dla ich rodzin. 

ska Polskiego. Zołnierz - wybawca i obroń· RODACYt 
ca - pełniący służbę zdała od swoich najbliż-

Nikogo nie może zabraknąć w tej akcji. 
Wspólnym wysiłkiem musimy urządzić żoL 

nierzowi Swięconc. Współdziałając z Towarzy
kę także jego rodz;na, muszą ją odczuć ranni stwcm Przyjaciół Zołnierz;, wyrażamy swą 
inwalidzi, którzy nic szczc;dzili krwi własnej _ miłość i wdzi~czność strażnikom naszej we,,lno

abyśmy mogli dziś żyć, jak ludzie wolni. Dla- ści. 
tego też Towarzystwo Przyjaciół Zołnierza Ni.ech Tydzień Zełnierza l!!ędzie wyrazem 

szych, musi odczuć miłość i troskę serdeczną, 

jaką darzy go cały Naród, Musi odczuć tę tros. 

miłości całego ~połeczcństwa iła naszege \Vej. 
zwraca sic; do całego społeczeństwa z gorącym k l N' ha' h ł h d b d · N ód 

Produkty zarekwirowane u niestosujący~h 

się do zarządzenia sprzedawc6w zostają prze
kazywane do dyspozycji Wydziału Aprowiza
cji i Handlu, który z kolei przekazyvvać je bę
dzie instytucjom charytatywnym (szpitale, 
żłobki itp.). 

Działalność Obywatelskich Komisji Lotnych 
nie jest pogonią za produktami. Ich celem jest 
nie zdobycie jak największej ilości produk· 
tów. Wprost przeciwnie - celem Komisji jest, 
by nie było czego rekwirowa~, by zarządzenie 
prezesa Rady Ministrów było wykonane w 
całej rozciągłości. Bo tylko wtedy spełni ono 
swoje zadanie. A zadaniem tego zarządzenia 

jest odciągnięcie z wolnego handlu większej 

ilości produktów dla zwiększenia przez to 
przydział6w kartkowych. 

Rzecz oczywista, że orzeczenie Komisji Lo· 
tnej nie jest bezapelacyjnym. Można, jeśli za• 
interesowany uzna je za krzywdzące go, od
wołać się do Komisji Głównej, względnie do 
Oddziału Departamentu Kontroli Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu. Oddziały takle powsta
ły we wszystkich miastach wojewódzkich i ce„ 
Iem ich jest tępienie wszelkiego rodzaju na• 
dużyć na terenie aprowizacji. 

Chciałbym na zakończenie zaznaczyć, łe 

właściciel sklepu, schwytany na „mięsnym 

uczynku" w nieodpow.iedni dzień meie być 

ukarany jeszcze dodatkowo - oprócz reltwt
zycj!. Ponad to kara spada r6wnież ł na su
pują.cego, względnie konsumenta, jak to miało 
miejsce w kilku· łódzkich restauracjach. 

A więc.„ nie dać się wodzić na poku1zer.te. 

s. Klimczak. 
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~l.fill.em,,,_ n:.aszych_'f!!je'itJlagi 

Winowajca ukarany 
Wojewódzka Komenda M. O. w Łoizi, w 

odpowiedzi na skierowany do na3 list z podpi

sem „Stały czytelnik" w sprawie zatrzymania 

P. S. L-owcy, wycofali się z jedno
litej listy i wysun~li własną. P, P. R. i 
S. L. wystąpił z W!!pólną listą. W wy. 
niku wyborów, chłopi - wybrali do 
Rady Nadzorczej PPR-owców, !lześciu, 
SL-owca jctlnego i PSL-owców dwóch. 
Razem na cztrrrc-~~ie stc>nowisk, P. S. 
L-owcy w pocie czoła wywalczyli czte. 

s a iec J as cm tyc ni c; zie: „ ar -
apelem o poparcie w akcji Towarzystwa, ma-

1 
swoim obroilcoml" go przez pijanego funkcjonariusza M. o. w 

jącego na celu u.rządzenie Swi~t Wielkanoc- TOW ARZYST\VO I Tomaszowie Maz. wyjaśnia: 

nych dla żo~nierzy w służbie czynnej, rannych l .PRZYJ A CI OL ZOŁNIERZA Winny został poclągnitty do odpowit>'1Złal• 
i zdemobilizowanych, oraz ich rodzin. ZARZ!>,D GŁÓWNY ności 1 ukara1..y na drodze dyscyplinarnej. 



Str. ł GŁOS ROBOT:·,a f 'i 

Dr. !Hiroslaw Orlowski 
-~ lfm:J....,.,, ~.,..,_, __ ™_-=-„ • sn 
Zakończenie działań zbrojnych i wstrzyma

nie produkcji sprzętu wojskowego oraz mate
ria!ów zaopatrzenia armii lądo" ej, floty i lo
tnictwa ozna"zalo dla Stanów Zjednoczonych 
ko~iec najwspanialszej koniunktury wojennej, 
ktora przyniosła niebywałe zyski przemyslcwi 
tego kraju. 

Wystarczy tu wspomnieć, że Lnany kon
cern samochodowy USA „General Motors" o
siągnął czysty zysk w 1944 r: 125 millr.nów 
dolarów, a w 1945 r. (za okres dziewięciu mle
sl~cy pracy na zamówienia wojenne) 147,75 
mil!onów dolarów! 

I 

Z momentem zakończenia wojny powstało 
za1arlnienie przestawienia przemysłu z pro
dukcji wojennej na pokojową i związane z 
tym zagadnienie zapewnienia pełnego zi\tru
dniema dla tego. przemysłu, którego zdclności 

produkcyjne, dzięki olbrzymiemu oostę-Jowi 

technicznemu. wzrosły parokrotnie. 

Wskażemy tu tylko, że zastosowanie gwm
tów gazowych zamiast narzynania ich na cięż
kich obrabiarkach umożliwia przyśpies·~enie 

prridukcji IO-krotne, że zastosowanie 5 naj
nnw~zych obrabiarek zast~puje prau; daw°iiych 
96, że llo~<' zajętych przy tych diw· •-c!i obra
bi uh:ch robotników 265 zostaje n-.tąpiona 

15 obsługującymi 5 nowych. 

Mamy h: więc olbrzymi wzrost zdolności 

produkcyjnej aparatu przemysłowego. ~tóry 

może wytwarzyać znacznie taniej, niż prze
m ys'y europejskie, a z drugiej strony wspo
m:1iany post<;p techniczny, nawet przy pdnyru 
7 ct:l ·,niu w okresie wojny, pozwalał ogra 
r „: l' 0 zbę robotników uŚ9skonaleniami tech· 
ni:Lnymi. 

Teraz zaś, ~dy rodzimy rynek zbytu ame
rykański nie jest w stanie wchłonąć to,.,.Hc'w 
jakie może produkować przemysł amerykański, 
powstaje potężna groźba bezrobocia, jako 
nieuniknionej k<'nsekwencji dyspropnrcjł d.J'.

nośri wytwórczej I chlcnnoŚci rynku. 

• 
I 

sły w czasie wojny od 1 styczni:~ 1941 r. o 
16%, natomiast koszty utrzymaniu wzrt•sły o 
45%. Po zakończeniu wojny ceny na artyku
ły pierwszej potrzeby nadal zwyż!toweły, na
tomiast płace wykazują tendencję zniżkow!l 

Główną przyczyną. ob:iiżenia plac dla nie
których kategorii robotników jest prze !I· ie 

ich z likwidowanych fabryk pracujących na 
zamówienia wojenne, gdzie otrzymali stosu 1-

kcwo wysok:iP płace, do innych obecnie g-t
l~zi przemysłu, pracujących na cele poko jo· 
we, gdzie otrzymali zracznie gorsze warun'd 
lt•b gd:zie nie pracują pełnego ty~YL dnia bb 
mniejszą. liczbę godzin. Odpadły przv tym za
robki za godziny nadliczbc:we. 

\V rezultacie tej ewolucll ogól.ta miesięcz
na suma płac robotniczych w Stanach Zjedno
czonych stale się zmn1ejsia. w pddziernlku 

11144 r. wynosiła 9,4 miliarda dolarów, we 
wrześniu - O millarr16w, a w p tźdzlernlku 
1945 r. spadła do 8,'I m111drdów dnla:ow. 

Ponieważ koszty utrzymania r JS1"ą, roz
pocznie się walka o podwyższenie plac. Wobe·~ 
nieustępliwości przemysłowców obserwujemy 
w Stanach Zjednoczonych falę strajków. Ne 

•esleni 1945 r. notowano 565 strajk•'iw, które 
objęły około 600.000 robotników. Na pocilltku 
roku bieżącego ruchem strajkowym objętych 

już było około 2.000.000 Judzi. 
Na tle tej właśnie zary1owującej aię rze

czywistości gospodarczej trzeba odm1eni6 całą 

politykę gospodarczą Stanów Zjednoczonych. 
Próbę zorganizowania gospodarstwa światowe
go w ramach systemu Bretton Woods, udzie
lenie pożyczki Wielkiej Brytanii I Innym kra
jom, jak np. Grecji, której amerykański bank 

Przed wqborani!_ 

O MORZĄDU 
W dniach 8-10 kwietnia obradowała w lo· nież. funkcje natury ogólnopaństwowej. Dlate· 

dzi konferencja kierowników Okręgów Zwi<Jz· go też. nie jest obojętne dla kraju, dla obozu 
ku Rewizyjnego. W konferencji wzięli udział demokratyc:z.ne,i:o, dla Rządu, kto będzie kie· 
członkowie Zarządu Głównego, kierownicy o. rował spółdzielczością. Wybory w ruchu s~L 
kręgów i kierownicy działów w Centrali. Spo· dziekzym będą na pewnym odcinku walką o 
śród spraw, objętych porządkiem obrad, na utrwalenie demokracji w Polsce Należy dążyć 
czoło zagadnień wysunęła się sprawa samon:ą· do :z:apewnienia odpowiedniego wpływu na ruch 
du. spółdzielczy klasie robotniczej i masom chłop· 

Zagaił dyskusję w tci sprawie prezes Za- skim. 
rządu Głównego, płk. E. Pszczółkowski; pr:z:y· Zadaniem Związku, jako naczelnego organu 
pomniał uchwałę Rady Głównej Związku o ruchu spółdzielczego, jest dopilnowanie, aby 
V.'Yborach do rad oddziałowych oraz omówił wybory do rad oddz'ałowych były r:z:ec;:ywis
sytuację społeczno-polityczną, w iakiej wybory tym odbiciem tych sil, jakie istnieją w ruchu 
będą się odbywać. Ruch spółdzielczy jest skła. spółdzielczym i aby dały wvraz nowej rzeczy. 
dową częścią bbozu demokratycznego, budują· wistości. Toteż trzeba je dobrze przygotować. 
cego nową rzeczywistość. Zaspakaja on po· Tendencje do przyspieszenia wyborów są zia
trzcbv nie tylko członków, ale wykonuje rów- wiskiem zdrowym, nie mniej jednak nie można 
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f ~et ń r c ' • Coś się na Bałutach dzieje. Coś, c~"!go Je- --Nasuwa się teraz pytanie: Czy to święto, 

•. Bezrobocie w Stanach. Zjednoczo11yeh ro-1 szcze nigdy nie było. Ze wszystkich szkół wy- I czy dzień pracy? I jedno i drugie. !!wię~o, bo 
snie. Na przykład w Stanie Missisipi h0 z.otJ<1- sypuje się mrowie dzieciarni. Szybko, spra- 'miny świąteczne. Dzień pracy, bo po zatrzy

de '~zr~sło od. chwili kapitulacji Jii.ponii pra-1 wnie ust wiają się w pary i czwórki. Miny mani u się na wprost placów usianych gruza
we pięc1okrotrue, bo z 50.000 do 240 OOO nie jakieś niezwykłe, świąteczne. Oczy się palą mi I jakimś balastem, biorą się żwawo i ocho

licząc w tym 182.000 uczestr.ików wojny, kl'm- blaskiem radosnym. A w rękach? Co to? Ry- tnie do pracy. Jut stoją stosy posegregowanej 

batantów, którzy również domagaj:i, -ię zas:ł- dle, grabie I koszyki. Na czele flagi państwo- cegły, juł 'eżą kupy 1rl\!l'1eol r:'>żnego że

ków przewidzianych dla bezrobotny:a. W Sta- we, a dalej transparenty z napisami: lastwa. Jedne zasypują doły, drugie 'Zbierają. 

nie New York zasiłki dla bezrobotnych wypła- „Usuniemy gruzy z północnej części Łodzi". kamienie. Chociat jest dość chłodno, praca 

cone w okresie czerwiec - listopad 194'i r. „Założymy trc.wniki, zieleń e skA•erkl wre. 
były 10 razy większe, niż w tym samym cza- ,.Jutro me poznacie Bałut", „Bierzcie z nas - Kochane dzieciaki! Nie żałują małych 

>.e w 1944 •· Na 1 styeznia .rb, .v,•dluq ia- ·nzy:· ad". „Zapraszamy Was do współpracy„. rąk. Nie żałują trudu i potu. Pracują jak mrów

ny,h Min s~erslwa Pracy USA, w St<1nach ?1t „ ·,i; czekajcie na zaproszenie, bierzcie za Io- ki albo jeszcze i lepiej. 

dnorzonych było notowanych 3,.5 in 1io •a bez· raty·. „h.to nie odda swej pracy, ten nie ko- - Wsiadam do tramwaju i pędzę na inną 

robotnych - łącznie z demobilizowmy.111 i-;l- cha Łodzi" i wiele innych. ulicę. Wszędzie to samo. Wszędzie radość, 

nierzami. Przewiduje się W'l.Io&t bezrobocia Jak widać z transparenów dziatwa azk.olna wHęd:zie święto i wszędzie praca. Oczy Ich 

ua wiosnę do 8 milionów osób. idzie ochotnie i żwawo porządkowa6 najstar- wią: „Bierzcie z nas przykład". Przygoto-

Niezależnie od rosnącego bezrobocH s1,e· zą szą część miasta t. xw. „Bałuty" - obejmuj4Ce wujmy rasem teren pod trawniki, zieleńce i 

się rtrajki na tle dysproporcji między pia _am: Starostwo Grodzkie Łódt--Po1 10" Teren ten akwerld. A na Bałutach ich zui>•łnie nie ma. 

a kosztami utrzyma:iia. Place robotnicze wzr 1 :i a; bardziej zniszczony przez hltlerowali:lch o- Zobaczymy ile ich b<:dzie jutro. No, zobaczymy! 
j pruwców wymaga dzisiaj najwi ,kszego na· ż:t.luję mocna, że nie marn aparatu fotogra-
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Uroczystości ku czet 
Władysława lłromewsk1ego 
W ramach zorganizowanej ogolnej akcji 

W.K. PPS. K.W. PPR i O.K. Z.Z. w ŁodE w 
związku z mającym nastąpić w dniu 1-go ma
ja rb. wręczeniem nagrody literackiej robotni
czej Łodzi, piewcy proletariack.ie;nu 

WŁADYSLA WOWI BRONIEWSKIEMU, 

odbyła się w dniu wczorajszym w Elekt1owni 
Lódzkiej impreza poetycki. poświęcona jego 
twórczo:d a połączona z koncerter.1 doskona
łego zespołu muzycznego Elektrowni pod dy
rekcją. tow. Jana Piotrowskiego. 

kładu il i pracy. Na apel Komitetu Przyja- ficznego, albo szkoda, że nie jestem kinoope-

cińl 1..-,cJzi r u zyla mlódź kilkunastolysięczn'ą rato rem. Rzeczywiście, szkoda. 

awą 1 wy y-pda się we WS? I "kie Beliczyi1ski. 

Wieści z całego kraiu 
ARTYSCI PLASTYCY - ROBOTNIKOM I GRAINA'_l'OWY ZBIR SKAZANY NlA śMIERć 

Plastycy zjednoczeni w Zw. Polskich Art. Specjalny Sąd Kamy w LwbJlnie ro:z.patry-
Plastyków Okr. Poznańskiego urządzili wysta· wa.I &p~a~ę b. granatowego pol!cjainta Leona 
wę swych dzieł w o~rodku przemysłowym Lu· Szym3:f1sk1ego w Dortmundzie .. w ~re~cze~~· 
bań-Wronki. Eksponaty zajmują cztery sale Osk~rzo.ny. z.a czasó~ okupa-C)I mem1'7ck1eJ, 
obok świetlicy robotniczej w fabryce. pełn•1ąc słuz.bę ~ terenie Kra~egostawu 1 ~~O-

Wy>tawa cieszy się dużym zaintercsowa· !icy, znęcał się nad Ju,lnosc1ą polską, bijąc 
niem robotników. 1 maltretu1ąc zatrzyma·1ych. Brał udział w ła

pankach, przeprowadzanych nad ludnosc1ą pol
ską i transportował schwytanych do obozów 
koncentracyjnych na Majdanek i do Dębicy. 
Szyma1iskiemu udowodniono zamordowani.e ro 
dz.i.ny Sowów we wsi Tężyca oraz zamordo
wainie Polruka niezm.t11ego nazwisk.a we wsi Ło
piennik. Sąd skazał oskarżonego na karę 
'śmerct. 

W ROCZNICĘ ŚMIERCI TWÓRCY 
ESPERANTA 

Nr. 103 

eksportowo-importowy udzielił pożyczki 25 ml
lion&w dolarów, ale jedynie na zakup w USA 
towarów i sprzętu przemysłowego, - wszystko 
to należy oceniać pod kątem widzenia ko• 
nieczności zapewnienia przemysłowi amerykafl
skiemu rynków zbytu, bez zdobycia których 
nie uda się polityka pełnego zatrudnienia. 
Nieudanie się zaś tej polityki to katastrofa 
bezrobocia w rozmiarach w dzlejacl. tego pafl
stwa niespotykanych, to zmniejszenie si~ do· 
chodu narodowego, czyli kontecznoś6 obniż„ 

nla standartu życlowego. 

Wreszcie trzeba pamiętać, że katastrofalne 
beziobocie, wiszą.ce nad gospodarstwem nuo· 
dowym Stanów Zjednoczonych jak miecz De

moklesa, w razie ziszczenia się, po-:tągnle 

niewątpliwie za sobą daleko idące konsekwen

cje społeczno-polityczne. 

GO 
ich robić bez odpowiednio przeprowad::onei 
akcji przygotowawczej. 

Należy przede wszystkim zaktualizować re· 
jestr członków przez wykreślenie zmarłych, da
lej tych, którzy opuścili teren działalności oraz 
przymusowo zapisanych do spółdzielni w okre· 
sie okupacji. 

Samorząd spółdzielczy trzeba wprowadzat 
oddzielnie. Pierwszym ogniwem samorządu to 
Rady Nadzorcze i Zarządv spółdzielni. Musi· 
my przeto przed wyborami do Rad Oddziało
wych sprawd;:ić, czy odbyły się we wszyst· 
kich s;:ióidzielniach walne zgromadzenia i w 
wypadku nie odbycia ich. spowodować zwoła· 
nie w.1lnego zebrania, zwłaszcza w tych spół. 
dzielniach, które mają władze, powołane jeszcze 
w czasie okupacji. W ożywionej dyskusji kie· 
rownicy Okręgów omówili sytuację w poszcze
gó1nych okręgach i scharakteryzowali działal
ność istniejących rad oddziałowych. Zagadnienia 
oczyszczenia rejestru członków i odnowienie 
władz sp6łdzi.elni są najbardziej aktualne w o· 
kręgach, które wchodziły w skład byłej G. G. 
\V mniejs=ym stopniu dotyczy to terenów przy· 
łączonych w czasie okupacji do Rzeszy. Wresz
cie na ziemiach odzyskanych zagadnienia te 
nie istnieją, bowiem ruch spółdzielczy jest tam 
młody i dopiero masowo się rozwija. 

Drugim ważnym zagadnieniem, omawianym 
na konferencji, były sprawy organizacyjne. Se· 
kretarz Generalny Związku Z. Juchniewic%, 
stwierdzając na wstępie duże osiągnięcia spół· 
dzielczości i dynamiczny rozwój ruchu, pod
kreślił. że dla usprawnienia prac Związku Re· 
wi;:yjnego, zwłaszcza w dziedzinie rewi=,·ino· 
instrukcyjnej. zachodzi kcmieczność reorg,'!'iza_ 
ej! prac Odd::!ah>w przez ocl.cią:cnic ich kie· 

L wnik1iw od czynności hiurnwvch. ' 
W dvskusji kierownicy Okr~!-;11w pr:::vjęli : 

m:naniem myśl usprawnienia aparatu ::wiolzko· 
wego, wypowiadając się za tworzeniem tereno. 
wo większych oddziałów z co najmniej dwuo· 
sobową obsadą. 

Omówiono również niezwykle ważną >pra· 
wę osadnictwa na ziemiach odzyskanych. Dyr. 
W. Kubicz poinformował o pracach Radv N~u. 

kov. ej prn Ministerstwie Ziem Odzyskanvch 
oraz scharaktc ·:::ował <ta tut ~póldzi.eln; n.u ce· 
laq jno · osadnicze1. Celem takiej '!'ól11-·rlni 
i est i:laiwienie członkom n ·orzen1a a1n".1::e1. 
r.ych gospodar~tw rolnvch I nbs=aru !'l'P uce· 
laC\ ineJ>o. przc::naczonego nr::cz wladzc o'ie· 
dlcńc;:e do zai:::ospodarowania za pośrednie. 
twem spółdzielni. 

----0--

z życia ZSRR 
METALOWCY ZAGŁ~IA KUŹNIECKIEGO 

W DOMACH WYPOCZYNKOWYCH. 
Około 500 robotników jednego z najwlęk· 

s:ych w ZSRR zakładów przemyslu metalo
wego w Kuźniecrn wyjechało do malowniczych 
okolic St, lińska na kilkuty9odniowy wypo· 
czynek. 

Jednocześni' Związek Zawodowy Metalow
ców Kuźnieckich Zakładów · !etalurgicznvch 
otworzył pod miastem dom wce~ cnrlowy, gdzie 
podczas bieżącego lata spędzać będzie swe 
niedziele 15 tysięcy robotników Kuźniecka. 

. ---<>- -
MASOWA PRODUKCJA ZEGARKÓW 

W o;l!lrciu o b:izę przemysłu zbrojeniowtigo 
wszczęto w ZSRR masową. produkcję nowych 

Imprezę zainaugurowała prelekcja o zna
komitym poecie Broniewskim wygłoszona przez 
redaktora literackiego Pobudki tow. G. Timo
fiewa po czym artyści teatru Wojska Polskiego 
w Łodzi zadeklamowali najaktualniejsze utwo
T}' piewcy doli proletańackiej i gorącej miło

ści Ojczyzny.Długolrwaie oklaski Lyly nagro
dą i uznaniem zarówno dla slynn. autora jak i 
wykonawców. W części koncertowej orkiestra 
odegrala Fantazję z Fausta Gounoda, Lekką 

Kawalerię Suppę. Na zakończenie Czerwony 
Sztandar. Całość imprezy wywołała miłe wra
żenie. 

W niedzi.elę, dnia 14 kwietnia rb. przypada 
29 rocznica śmierci twórcy języka międzynaro· 
dowego - esperanto - dr Ludwika Zamen· 
hoffa. Po raz pierwszy od 7 lat esperantyści 
warszawscy złożą hołd ;ego pamięci. Zarząd 
oddziału warszawskiego Związku Esperanty· 
stów urządza uroczystość w niedzielę o godzinie 
12 pr::y grobie Zamenhoffa. 

NOWA ZAP-ORA WODNA W DORZECZU typów zegarków. Ogółem zaplanowano wypro-
GóRNEJ WISŁY dukować do połowy 1946 roku 400 tysięcy 

Prócz licznie zebranych pracowników Elekt
rowni obecni na uroczystości byli: naczelny 
cjyac:~.~- : · . .1 ·::- - nia Jne1u~tyc.:lat~o inz. 
L. Tanicws!li oraz prezes M.R.N. tow. Andrze
jak Edward. 

(Kal.) 

DWA STATKI Z KOŃMI W PORCIE 
GDYŃSKIM 

Na pokładzie statków duńskich „Falken" i 
„Hćimdal" przybyły dwa transporty koni z Da· 
nii "' liczbie 138. 

WICEPREZYDENT KRN SZWALBE 
WSRóD l\1ARYNARZY 

Bawiący na Wvor::.:żu wiceprezydent KRN 
ob. Szwalbe oraz gen. broni Swicrczewski od· 
wied::ili port wojenny na Oksywiu. W towa· 
rzystwie kontradmirała Mohuczcgo wzięli u· 
dział w porannym podniesieniu bandery na pol· 
skich okrętach oraz zwiedzili o!aęty, przekaza 
ne >:>olskiei marvnarce wojennej przez ZSRR. 

W ciągu marca Dyrekcja Dróg Wodnych sztuk, w tym n .rych typów o atrakcyjnych 
w Kraikowie prowadziła prace konserwacyjne nazwach: „Salut", „Zwycięstwo", „Gwiazda" 
na Sanie oraz na jasiotdzie, celem zabezpie- 1 „Błyskawica" - 300 tysięcy sztuk. 
czenia dróg wodnych i kolejowych. W Porab- Wykonanie tak szerokich planów wytwór
ce na Sole wznowiono roboty, celem usunię- I czych wymaga wybudowania całego szeregu 
cia szkód wojennych na tamtejszej zaporze nowych fabryk. Jeszcze w roku bieżi1cym ma 
wodnej, a w Chachowie przystąpiono do da•l- być zakończon~ budownictwo wielkiej fabryki 
szych robót przy budowie nowej zapory wo~ zegarków w Czelabińsku. Budownictwo no
nej. wych fabryk tn·a takż, w Sierdobocku i Je· 

Prowadzi się studia geologiczne dla budo- rewaniu. 
wy nowej zapory oraz studia wpoczątkowano 
Lila projektowanej zapory w Czorsztynie. Czerwh1ska. 

FRASZKA 
1000.NY STATEK W PORClE GDYŃSKIM N . a ceny. 

\V dniu 8 kwietnia w godzinach popołud- Wypił · dk · dł śl d· · 
niowych zawinął do portu gdy1iske1go 1000-ny y.'~ C, ZJa e Zia wyszedł 

statek od chwili uruchomienia portu. I est nim j zdziw .onr, · 
duński statek, „Bes". gdyż nie śledź. a rachunek był słony. 
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Gintut przymknął oczy, Pc;kah· mu zduszone piersi. Piorunem 
Icc :ala myśl. s1.ukając miejsca, czasu, wrpadków, kiedy on "·idt.:ia/ tę 
gęb-;, słyszał ten głos. Znalazla wreszcie„. 

- Nie inaczej„. Piotra Olbroms'kiego sekundant - chac'ha.„ 
Naokoło szczęk karabinów, wrzask, tup-0t nóg... Depcą po nich, 

letących w rowie, walą się w damę z<lo.bytą. W szańcu krzyk, zgiełk. 
łomot pustych beczek, kamieni, !Padanie gru2>U. 

- Ktoś ty? - wyjęczał :książę. 

- Cicha.i! 
Mijały tak minut~' długie jak stulecia. W pewnej chwili, wyslu

chawszy, że glówna masa wojska wtargnęła d-0 wnętrza szańca, 
M'::!Jcik dźwignąl się z ziemi obejrzał w koło i jednym szarpnięcem 
wy \\·lókt księcia z rowu. Chyżym krokiem, nie nagaby·wani przez 
t<Jldaków, którzy pędzili na zdobycie sza11ca, pobiegli, poskoczyli oba,j 
fosą zachodnią aż do końca murów klasztornych. Tam pochwyceni 
zostali przez chłopów Ointułta, zaczaijonych w poprzecznym parowie. 
W ·et byli w ich Humie. Książę dal się poznać i nliezwlocznie zeszedł 
;z, .Michcikiem na dno wąwozu. Jut w ten wąwóz z obydwu murów 
ś" ·.'tego Jakóba wywalał się Num włnierzy i chłopów pod parciem 
zd~.''nvczei kolumny austriackiej. Nadaremnie usiłowali pnedostać 
sit: do kościoła. Wir masy ludzkiej, rozbitej i pędzonej, odepchnąl 
~cli w głąb rozpadliny. 

Stamtąd słyszeli co się dzieje„. Oto środkiem tłumu biegł z ~o
lą zpadą oiicer komenderujący i szykował llld żołnierski w ko
l11111nę, która by weszła w obręb baterii czwartej świętego IPawła. Ofi
ce:-owie młodsi, stosownie do rozkazu, opróżniali teraz mnry klasztoru 
.ś\1, ·c:tego Jakóba. Jednego z nich książę zaczepił niezwłocznie w spo
sób ostry i wyzywający: czemu to zamiast ludzi pędzić na obronę 
startj 'wiąty-ni, on ich właśnie stamtąd z takim męstwem wywłóczy? 
Oi:.:er spojrzał na niego z góry i mruknął żeby się odczepić: 

- Kamień na kamieniu za godzinę z tych murów nie pozostanie. 
Jakże mam ludzi w nich trzymać! 

- Czemuż to ma z tych murów kamieli na kamieniu nie p-0zostać? 
- Bo będą z naszych baterii armatami zdruzgotane. Wzięły kla-

sztor Austriaki, ale w nim zginą. 
K iążę, nie słuchając dłużej, pobiegł pędem ku górze. Michcik 

dąży! za nim. Gdy Gintułt wbiegał po gliniastych sto~niach, mi~t 
chwilę samowiedzy, że już raz spełniał coś podobnego, ze fatalnosć 
n:.un'knlona czeka na niego u szczytu tej góry. Wiedział, że źle 
c · 1: sobie, czut gorzki żal, że biec musi.„ Ale gaiew uie dal mu 
s. · \,;. Zwalany biotem, bez czapki, z rozwianym wtoc;em mija! ba
te · ::. Ludzie, stojący w milczeniu u annat i strzelnic, zwierzali sQ
b:e myśl, że musi być bardzo źle, że w, widać, Z\\ iastun nieszczc, \:ia. 
Ksiąlę dopadł miejsca generalskiego w tej właśnie chwili, kiedy wy-
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,,·il n>' inżynier i dozorca. I era z przy umacnianiu Sandomierza „ba
•talion" Gintułtowskri osobliwie się przydal. Za jeg() to staraniem i nei· 
przerwaną saperską pracą wzniesiono szańce naokoło miasta, które 
stworzyły przednią strat obrony wewnętrzne;j. Kościoły i klaszto-ry za
miejlsikle były wciągnięte do .tej limi dbronned, a ich ~entarze, dzwon„ 
nice, wlete i mmy do odporu umocowane. !Parowy, s-tromo ścięte, 
stanowiły niezr6wnany systemat cłr6r krrtYch do kiomunikacii z szań
cami świętego JałcuM, na g6r1e SwittfopawetskieJ, łwiętego J6zefai 
a benedy\:tyóskim. Szańce odpe>hte poza tymi ko§ciołami i przedmifr! 
ściem Opatowskim Podsypano wysoko, a nadto, dla nadania im .P~ 
iioru jeszcze bardziej straszneg'o, odziano w puste beczikl, które przy
iSypano ztiemią. Stodoły folwairczków IPsałterzyskich "111 tych stronach 
IPOurządzano do obrony w ten S'Posób, .że wewnątrz nich wydźwignięto 
świetnie zamaskowane ziemne przedpiersia, które dawały możność 
uporczywej obrony. Podobnie wszystkie klasztory były wewnątrz 
!Przemienione w wa.r~e. W samym mieście kierował robotami ge„ 
rnerał Solrołtticki. Staroi!ytny mll't' obW'Qd~ dol>1tlnia.l ,nieustanni•, 
a wyłomy w nłm me do naorawde'Ilia atit..,tł· palauk-. Po·za murem 
bito deszcze, pe.ti3ady w spadtt r~. "Mlll\l&OO na J>OZyCje auałrładcit 
osiemnasł<>funtiowe amta.ty. 

Książę Ointułt iosobliwą ipieczą darzył deden 'Z ldaszforów zamie;! ... 
skich, a mianowicie kościół i lclasztor świętego Jakuba. Wznosząc 
·w tamtej stronie od zamku aż po drogę opatowską, owe wysunięte 
ouvrages exterieures, w czasie doz.orowania swych· chłopów, długie 
godziny trawił na kontemplacji odwiecznych romańskich murów ko
ścioła, jego ceglanych ścian, pokrytyah sześćsetletnią patyną czasu. 
Rozkopując tak do głębi ziemię tych pagórków,. pokryta mlodymi zbo
żami, gdzie drzewiej, ,przed wieki, na początku stało miasto Sando· 
mierz, trafiano wciąt na śłady wałów, murowanych fos, resztki palisad~ 
Może to były waly sypane przeciw Tatarom przez wójta sandomier
skiego Wibkona i wojewodę Derslawa z Obręczy~. Rydel kopacza 
odwalal zapadłe wejścia do lochów. W ich głębokości i mroku sza
rzaly wzgórza kostne. 

Bylyż to jaskinie, w które przywiodła Tatarów mężna Halina, 
córka !Piotra Krempy, i gdzie śmiercią zginęła dla ocalenia ojczyste
go miasta?... Ludzie sandom~erscy oglądali ze czcią owe {l{)piot\· zga· 
słych pokoleń, dumając sobie i zgadując nadaremnie, czyje też są. 
Któż bo mógł zgadnąć? By łyż to kości Jadźwingów, ' czy Tau~rów, 
Litwy, czy Ru.si, Szwedów, czy Niemców? Nie było czasu na sza
nowanie podziemnych cmentarzysK: Sypano stare ko~b wraz z 'l.1c
mią górną na nowe szaf1ce„ Tylko książę Gin turt po skoilczeniu dzien
nych robót, sam, w nocy, obwiązany s111me111. pu. %czai się cu,, · ·uć 
w owe podziemne chodniki. Znajdował s1.::~C'~ól11:-. rozkosz w do
tykaniu się ręką, w obejmowaniu trwożliwą źrenicą sennego popiolu 
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~i!'S!' Jet lu<fiłf ę oofirowolnie, JJOSfę'pując w mrO'ICI poClzlemia; 
rwledzlony vrzez rnch~iwy krllg światła, przez bojatliwą smugę po
chodni, !be przepatrnje tajemne szlaki śmierci i bada, przyszłe dzieje 

aslegio czlowieka.„ R<>lłkosz ~addowal w tyoh .złudach. Stawał się 
IW gl~ loohów sam dla si-eh!~ nlezt~elnie zrozumiały, był sam ·ctla 
lałe'b:le inapoly czfowie'kJem, tpólduchem i d()(lhodził do stanu zlitldzeni,a 
iutraty !zmysłów. Za dnia, wśród najpilniejszed pracy, wsłuchiwał się 
bardzo cielfaw!e w pogwary ludku o tych l-0chach, w gadki o PI'Zeliś-
iach j><>dziemnych, w legendy przys'Y'J)ane gruzem ciemnoty, zarosłe 

chwastem i darniną powszedniego dn1a, podobnie jak same lochy. ZwQl
'.na wYtworzyło się w jego sercu łaskawe przyizwolenie na vrawd.ziwość 
~wiatla, które tylekroć w ciemne noce widzieli Judzie nad kościołem 
'świętego Jakuba. Ksiątę śnrlal się d<>brotliwie, radośnie i szczerze, slu
chaiąc, dak t-0 pufkownik szwedzki uciekał co tchu z klasztoru, ujrza
wszy o pólnocku światłQŚĆ darzącą, C<> wychodziła z Qkien, i usłyszaw
szy śpiew nadziemski czterdziestu sześciu Dominikanów z Sadokiem na 
czele, zatll()il'dowanych przed pi~iu z górą secinarnl lat. !Powiadał sobie 
wówcza•s w duchu, te przecie nie masiz nic na tej ziemi sprawiedliw
szego od w-yroku baśni cudownef, .. Jakte glę'boką, dak zrosłą z zie· 
mią wvdafa mu się powieść o wiecznym śpiewie, o wiekuistej wigili'i 
nocnej w tej świątyćce, gdzie się modlili za fycia wym<>rdowani ! ... 
Omszałe mury dominikańskie poczęly promienieć dla księcia przecz~1 stą 
światłością, niematerialnym jaśnieniem, które otacza cnotę męstwa, liO
nor przysięgi dotrzymanej i grób męczeński. Między jego duszą a ow~'m 
murem, stromo wvstrzelającym ze szczytu wzgórka, między kopułką 
kaplicy - celi Jacka Odrowąfa WYrosta w tym czasie, jak gdyby żyla 
nierozerwalna. 

Nieraz Rafał zdylbał tak księcia, siedzącego pod przyk().Pą, na wy
stadącym kawałku żerdzi, w miejscu, gdzie w trizynastym wieku istnia
ły winnice d-0minikańskie, zapatrzonego w uroczy portal pólnocny, w 
ozdobne łuki półkoliste okien, we f!Qfesy front-0nu. Nietajne mu też byty 
zabiegi, żeby ten klasztor osłonić najbardziej zarówno od nieprzyijaciel
skich pocisków, ijak i od możliwego zbombardowania z miasta. Najwyż
sze td powysypywano odkosy ziemi po wzgórkach i najwyżej powzno
szon0 koszok0py. Wszystko to dziato się pod ogniem bombardowania 
i napadów, jak całodzienua kanonada 27 maja, siedmiogodzinna n-0cna 
z 4 na 5-ty czerwca, trzygodzinna popołudniowa G·go czerwca. !Po po
wrocie swoim zza Wisły, Rafał rzadziej widywał· księcia. Przebywał 
wciąż przy generale. Obserwo\vał dnia dwunastego czerwca z kQpuly 
kolegiackiego koś<:iota przebieg bitwv na Dąbrowiu, we Wrzawach i 
pGd Gorzycami - wyc;iadywat na dachu kolegium jezuickiego w dym-
11.!\ach, tak dobrze sobie znanych, wypatrując stano\Wisko Austriaków 
poc. DGb na ; cofanie się wo:isk naszych pod Rachów. Czuwanie po no
c;:ich, dn; na c::iodle bez pożywienia i chwili odpoczynku zmarnowaly 
adiutanta. Toteż w nocy z 15 na 16 czerwca, kiedy toczyły się nara-
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ale i oficerom. Ruchy jego byly zgorączkowane, sło\\'a gwatfowne 
i nieopatrzne. Wchodzit w środek szeregów, krzyczał, łajał, rozka"' 
zywal. Kiedy Olbromski przebiegał obwód umocniony w poszuki• 
waniu dowódcy oddziału. któremu by zakomunikował rozkazy gene• 
rafa, jakiś oficer pociągnął go za połę, i, wskazując księcia, mówił~ 

- Czy nie mógłbyś, panie adiutancie, zabrać ze sobą, tego Don 
Kichota? 

- Równie dobrze waćpan możesz go zabrać, gdzie wola. •. 
- Łazi tu j rozporządza się jak ekonom. Jeszcze mu kto przez 

pomyłkę w łeb strzeli„. 
- Gdzie ja go wezmę? 
- Zamknij go w kaplicy §;w. Jacka. 
- To go sobie waćpan zamykai! 
Najbardziej napastowany był wysunięty narożniik szańczytla. Żol

nierze austriaccy wdarli się duż nań masą, pa·strącali puste beczki 
i powyrywali pale. Garstka żołnierzy polskich zmagała się .z nimi n 
wszech sil, ale nie była zdolna odtrącić naporu masv Oficerowie 
widzieli, że tego miejsca nie .utrzymają bez pomocy. 

Tymczasem adiutant generała przyniósł im wiadomość, te P-Oml>
<:>' nie otrzymaio.. Książę Gintutt skiOczyl w stracony wyłom i pod
niecał ż..olnierzy krzykiem do oporu. Tak pchając ich pięściami do 
czynu i iaktycznie dowodząc, zagradzał drogę. \Vidząc, że spraco
wani ż-:iinierze nie są już zdolni d-0trzymywać placu, chw·ycdf z ·ziemi 
karabin i w gronie kilkunastu woltyżerów Poskoczy w fatalny kąt. 
Z_warli się tam bagnetem z piechurami Schocklera. Z początku cofnięto 
.się przed ich wilczymi susami ale ahv.nilę trwala niepewność. Glrutuł't 
poślizgnął się na ruchomych glin·ach i runął na twarz w rów za wa· 
lem.: W mgnieniu oka rzuciło się na niego z dziesięciu chlopa, żeby; 
~o zywcem pojmać. Ale się nie dal. Wstał w biocie rowu d<> ko
lan i gołymi rękami zaczął się szarpać z pijanym żotdactwem. Kny
cza! o ratunek, widząc, że kilku żołnierzy, co mu na Pomoc sko-· 
czyli, broni ię pod nasypem. Ale i tamci wnet zostali przez tłum 
o?..:zwładnieni. Wtedy opanowała go śmiertelna podnieta. Huknął 
pierwszego z brzega draba między oczy, w piersi drugiego. Targnął 
-się z kupy calą siłą. Nie dał rady. Powtórnie runą! w błoto rowu, 
nawzr.tak, czując, . że traci siły. !Pluną! w pysk najbliższemu, którY, 
go kadlubem swoim całkowicie przywali!. Charkna,! mu w ślepie: 

- IPrędz,ej 1:1orduj, cha~ie ! \ 
. Ale oto _ow zołdak garśc~ą zasłania mu usta. Coś do niego szepce, 

cos sekr?;me gada. Jąka się, iąka. Książę otwar! oc1..v. Nie mote 
pochwycie tchu„. 

Cicha! „ ;.;ichaj.„ jaśnie panie.„ - szepce ów żoJdak austriacki.
Nic waż się ruszaćl 
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-Ogłoszenie 
ST AR OSTY POWIATOWEGO 

ŁóDZKIEGO 

'~ml~ I 
Konferenr; :;ą k•~rowników 

l 

z c!nia 2 kwietnia 1946 r. nr. Og. 18 146 w spra- 1 
wie obowiązkowej dostawy mleka dla Państwa I 

w roku gospodarczym 1945!46 ! 
Na podstawie ~ 5 7arządzenia Min. Adm. I 

Publ., oraz Min. Apr. i Handlu z dnia 25. Ix.
1
1 

1945 r. w sprawie zniesienia powiatowych inspe 
kt1Jn·ów świac!czeń rzeczowych (Dz. Sw. Rzec7. 
nr. u, poz. 56) poda je do wiadomości co nast~
pa jc: 

'\).7obec zbyt nikłych dostaw mleb c!Jia Pań
stw;o w roku gospodarczym ~945/46, z tuenu 
powi·!u lódzkiei;o, wzywam wszystkich właści
cieli i posiadaczy krów c!o niezwłocznego wypeł 
niani.i ciążącego na nkh obowiązku dostawy 
ustalonych ildci mleka. · 

Równocześnie przypaminam. że w my~] ~ 5 
Rozp. Prc7c•a Rady Min·istrów z dnia u. VIII. 
19.i\ r. i $/i 10, II i u zarządzenia Min. Apr. 
i Handl·· z dnia 1. IX. 1945 r. o obowiązkowych 
do~t'!-wach mleka w roku gospo<!arczym 1945/46 
(Dz. "w. Rzecz. nr. 20, poz. 54 i 55): 

1) Dostarczone mleko winno zawierał c•
najmniej 3 proc. tłuszczu. 

2) Mleko o zawarrości tłuszczu poruzeJ 
2 proc., uważa się za fałszowane Dosta

wa takiego mleka nie za~icza się na po 
czet fwiadczefi rzeczowych. 

3) Mleko kwaśne r6w.nież nie zalicza się 
na poczet obowiązkowych dostaw. 

'4) Powiat ł6dzki nie należy do teren~w, 
na których dozwolony jest wolny han
del mlekiem i je~o przetworami przed 
całkowitym wypełnieniem dostaw ot.o.. 
wiązkowych. 

5) Skupvwać mleko i jego przetwory na 
teren1e powiatu łódzkiego w wolnym 
handlu - ma prawo ~ko OkręWJWa 
Sp6łdzielnia Mleczarska w !.odzi ul. 
Gda6ska nr. 126 i jej terem>we sp6ł<łzieł 
cze zlewnie mleka w okręgu ł6dzkim. 

Winni nie stosowania się do wyżej powoła
nych Rozporządzeń będą karani na usad?.ie 
art. 17 dekretu z dnia 16. XI. I9-4S r. o pnestęp 
stwach szczególnie niebezpiecznych w okresie od 
budowy Państwa (Dz. Ust. R. P. nr. 53 1 poz. 
300) więzieniem do lat 5_ciu lub aresztem. 

Starosta Powiatowy 
(-) R. Witkow1lei. 

Za zgodnoU: Fr. Gabara, kierownik kancliarii. 

TEATR KAJ\ffRALNY DOM ' ŻOLNTERZA 
Daszyńsklegc, 34 
Dnia 16 kwietnia 

'I 'remiera wspólc1esnei sztuki 
JARO~t·.AWA IWAS'i'.KTEWICZA 

pt. 
„S TA A CE& I ELN I A" 

Przed~przedaż blłetów dnia 15. 4. o IO· 
dzinle l S-teJ. 

Maszvn·stka 
wykwalifikowana oraz BIURALIŚCI 
poszukiwaoL Warunki do om6w\enia. 

Oferty z życion-<>ami składać: Zjednocze
nie Energetyczne Okrev· tódzkiego; Da
szyńskiego (Przeiazd) Nr. 5e (Elektrownia 
tńdzka), pokój N . 70. 

POWAŻNA FIRMA IMPO"RTOWO-EKS
PORTOW A POSZUKUJE OD ZARAZ 

Samodzielnych Kslęqowych 
Wyczerpujące oferty z życior,'sem oraz 

odpisami świadectw sktadać do admini

stracji pisma pod „Spółka". 

ll\llllltllllll/111111//////1/11 L e k a r ze Wll/11111/ll llltmlll~lll j 

ś~iJ;.,.tnc długich I 

ś. t J>. 

PLUTA 
Kierownik techniczny firmy na!lzej. 

Wydi:zli1aił Kulturalno . Oświato-wy przy 
' Okręgiow.ej K.oani,sj-i Zw. Zarw. Yi Łodzi' :r.w_o
l 1aje ko1I1Jferencję wszystkliidh lmerov: kow 
śwletllc 1: całej Lodzi! na dzień l6_g~ kwJie. 
tni:a br., na godz. 10-tą w JoiJc,ai]u Do-mu Zw. 
Zaw. puizy ud. Strzeleokiej 2, w sali zebrań. 

Na kom.oferem.c ji cheony bEl'dzie in1stn1 ktorr W zmarłym tr ~· · serdecznego nieodżałowanego Kolegę. 

Ceść Jego pamięci! ·~isrownik, Rada Zakładowa ! Pracownłcy 

Teaitr W. P. oodziien.nie o godz. 19,15 -
,.Zemsta" f1redry z udziałem: -Józefa Węg
l'?Vna, Jerze~o Les.zczyńsJc,iego i Wł'ady~a
wa Gnbo<WS.ltiego. W nied.zLelę o godz. 12 
.,Elektira" G\111aod~x w przekładzie Ja.rosła. 
wa Iwaszkite<W'i.oza, w l"eżyse·rii EdmllJ1lda 
Wieroińs11ciegio, deikoracjach d kostiumaoh 
Tere<iy Roszlkow~kn.eij ~ z udiz.iałem: Góre
ok:iai. Kooscibudz.k.iej, Małym•i•O'Z', Ita.ohwaL 
skfiiaj, Krec:zma!l'a, l.aipińskiego, l.aipiolmle!'(), 
Sródki, SwiderSkl.ego 1 Wosz:ozerawdoza. 

VI or.tledi7Ji1eilę o godz. 16 i 19 „Zemsta", któ_ 
rej wysta'W'ilelDJie zyskało wieJkli sukces air
tys<tyoz:ny i bS'OW}' Teatru W P. 

Te&tr Powsize.ohny TUR ocdz,ieni.e -o godz. 
19_e4}. vr mediiielę o goch:. 15 ł 19 „Mlllriusiz" 
Pagno1a. 

TEATR KOMEDO MUZ. „LUTNIA" 
Dziś, o godz. 19 barwna l melodyjna ko

media muzyczna . .Król włóczęgów". Udziat 
bierze cały zespót artystyczny. chór. balet I 
orkiestra pod dyr. WI. Szczepańskiego. 

Bilety wcześniej nabvwać mo7.na w księ
.i;:-arni, ul. Piotrkow!!ka 102-a. a od godz. 17 
- w kasie teatru. 

TEATR KAMERALNY DOMU :!oŁNIERZA 
Daszyńskie11;0 H. 

Ostatnie dni komedii „Ich C2woro", Gab
rieli Zapolskiej z Mirą Zimińską w roli gł6wnej 
początek o godz. 19.15, kasa czynna od godz. 
15-ej. Wkr6tce premiera wsp6łczesnei sztuki Ta 
rosława Iwaszkiewicza p. t. „Stara Cegil.nia". 

PREMIERA NOWEJ SZTUKI ,JAROSŁAWA 
IWAS<:!> EWICZA 

W dniu 16 kwietnia Teatr Kameralny Domu 
tołnierza (Daszvńskiego 34) wy~tąpi z premie
ra nowej sztuki Jarosława Iwaszkiewicza p.t. 
„SLra Ceqielnia". Jest to olerwsza w powo
jennej Łodzi ;1remiera współczesnej sztuki pol
skiej. Akcja rozgrywa sie w czasach okupacji. 
Udział w sztuce biorą: Hanna Bielicka. Janina 
Oraczewska, Wanda Jakubińska, Jerzy Du
szyński, Zdzisław Relski, Ludwik Tatarski i 
Feliks tukowski. Reżyserował Erwin Axer. -
Dekoracje - Jan Rybkowski. Początek przed
stawienia o fłodzlnie 19.15. Przedsorzedaż bi-

letów dnia 15. -ł. od god2. 15-ej. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Ostatnie dni! Wielkiego widowiska muzy

cznego p. t. TRZEJ MUSZKIETEROW1E pióra 
Z. Gozdawv · i W. Stępnia, z udziałem calego 
zespól „SYRENY", cb.óru l baletu. Początek 
pnedst. e godz. 19.15. 

„świerszczyk" - Dzieciom - W niedzielę 
dnia 14-go kwietnia o qodzinie t I ·ej rano w 
sali Teatru Domu tołnierza ul. Przejazd 34, 
odbędzie si~: Poranek wJerszy, muzyki l tań
ca. w proqramie: 

AUTORZY: Helena Bobińska, Jan Brzech· 
wa, Wanda Gu· 'zieńska, Hanna Januszewska, 
Halina Koszutska, Lucyna Krzemieniecka, Han
na Ożogowska, Janina Porazińska, Ludwik 
Wiszniewski, Ewa Szelburg-Zarembina. 

ARTYŚCI: Irma Czajkowska, Halina Czen
ąery, Ce.lina Dobrowolska, Halina Jezierska. 
Barbara Rachwalska, prof. Raczkowski, Zofia 
Sykulska-S:i:ancerowa. Zy!f1111mt Urbański, prof. 
Zofia Vootmanówna, Wanda Wiłkomirska, Cze
sław Wołłeyko. 

Zespół taneczny p. Kowalskiej. 

firmy: K. Elnbrodt A. Abel i S-ka 

Chór Państwowego Seminarium dla Wycho
wawczyń Przedszkoli. 

Całkowity dochód przeznaczonv ' dzieci 
repatriantów. 

Przedsprzedaż biletów w Redakci' ~wier-
sz::zyka" 12 i 13 kwietnia od godz. 11-14 pp. 
,Czytelnik", Piotrkowsk;:i 96, TI piętro. 

--·'",{ 

Kin a 
.,POLONIA" ('Piotrkowska Nr 67) 

„POD OOIJYM NIEBEM" 
„TĘCZA" (ui. Piotrkowska 108) 

„POD GOLYM NIEBEM" 
„WISŁA" (Przejazd 1) 

„FORT AN CERKI" 
„n " (Narutowicza ?O) 

„DW A.T żOLNIERZE„ 
„GDYNIA". (Przejazd 2) 

„D '!V A.l ŻOLNIERZE" 
„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 

..BIAt V MURZYN". 
„WŁóKNIARZ" (Zawadzka 16) 

,,OSTATNIE OSTRZEżF.NIE". 
„HRL" (Le,gionów 2) 
,,OSTATNIE OSTRZEżEl'~IE" 

„ROftOTNIK" (ul .:Z:H~ego 178) 
„POWRÓT DO ŻYCIA" 

„PRzĘJ>_JJ'IO$.r;rn'; ~eromskiesi;o 

74-76) „ZBIEG Z SAN OUENTIN" 
„TATRY" (Sienkiew1CZJ! 40) 

„STR7'.ELEC Z BENGAl„I" 
„REKORD" (ul. Rzgowska 2\ 

.,MA F'.WRY MIŁOSNE". 
„BAJKA'' (FnmcisLk;..u·~::;:„..; 11) 

„Cł" nPJfC 7. NA~ZEGO MIASTA" 
„WOLNOśC" (Napiórkowskiego 16) 

„WOl OA-WOł GA" 
„ROMA" flhJ:<owska 84) 

,,WEŻ SERCE ME" 
„ZACH~TA'' (u1. Zgierska ~6) -

„SZALONY LOTNIK" 
,.l\ruZA"' <Rud.-. Pabianicka) -

„WOŁGA-WOtGACI 
,.ADRIA" 111. Mars?.. Stalina I (Glównn)
„FORT AN CERKI" 

KINOTEATR OSW'Ą.TOWY O. M. 
T. U. R. - Kopernika 8 - w pr-0gramie 
„MEl(SYK". 

„OŚWIATOWY" codziennie o godz. 17 
i t~.30, w niedzielę i świ<;ta 1 ~ . 30. 17 i 
18.30 wszvstkie t11iejsca pn 5 i 10 zł. 

Poczatek seani;ów w dni nw1c:7.ed-
nie o go.dz. 16, 18, 20 W niedzielę i 
świ~ta o Rodz. 12, 14, 16, 1 [; 20. 

Kina: „Polonia", „ttel", „Adria", „Bałtyk", 

,.Przedwiośnie" I .. Roma" rozpoczynają seanse 
o pól godziny później. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Zwiaz:.itów 
Zawodowych (zqłosoZenin 1'"" ~ ··~„-~, -c:lby 
wa się w Radzie 7.r\:l=(lo„1ei fabryki Geye 
ra (Piotrkowska 295) od crodz. 10- 13„tei . 

Celem uniknięcia natloku prosimy o 
przychodzenie na wcześniejsze seanse. 

K. C. z. Z. tow. Czesław Zlółlkowski. Sta. 
wl!Je<Dnfi,ct'Wlo kileirownuk6w Ś"\vfotllo oboWiłłZ
kowe. 

Zarządzenie 
W ślad za moim zarząd7eniem z d 1'" 2t 

marca 1946 r. L. dz XXI. Wet. Z. a. ! l 12-46 
w sprawie zwalczania zarazy stadniczej i zqo• 
dnie z punktem a § 2 tegoż , zarządzam prze
gląd wszystkich bez wvjątku koni, znajd:Ujfl· 
cych się na terenie Starostwa Grodzk1ego 
!Jródmiejsko Łódzkiego. 

Przegląd ten odbędzie się w nast~pującyr.h 
terminach· 

1 2 :i komisa.iaty M.O. - dnia 15.IV. 46; 
3 7 '_'komisariat · M. O. w dniu 16. IV. 46 r. ł 4; 5, 6, kom. w dniu 17. IV. 46 - od godz. 
8 rano na targowisk:i dla koni, ul. Parkowa. 

Konie doprowaizone być mają z dowoda· 
mi tożsamości. O koniach chorych lub niedo· 
prowadzonych z jakichkolwiek powodów nale· 
zy w odnośnym terminie złożyć pisemne za• 
meldowanie. • 

Winni niestosowania się do powyższego 
zarządzenia pcciągnięd zostaną do odnowie· 
dzialnośd karnej z art. 98 rozporządzenia Pre
zydenta Rzeczypospoli;ej z dnia 22; VIII .. 1927 
r o zwalczaniu zarazliwych chorob zwierzę
cych (Dz. U. R. P. Nr. 77 poz. 673), przewidu
iących karr aresztu do miesiąca i ~rzywny 
do 10.COO.- zł„ albo jednej z tych kar. 

Łódź dnia 12 1 ·,1r" l"tnia 1946 roku. 
' Za Prezydenta Miasta 

(-) Eugeniusz Ajnenkiel 
Wiceprezydent Miasta. 

PLOMBY OŁOWIANE, PLOMB'." WNICE 
poniklowane 1 kompozycje fmetal łożysko

wy) dos~urcza wytwórnia 
,,OŁóW-ŁóDź" 

Łódź, Plac Wolności 10, teł. 155-04, 
Ź:Jd3Jcie o!ertv. 

_,,..._.._.r.,_,.,,.,.....,.....;,.,..;.... __ ~-------' 

NACZYNIA El\1ALIOW A...~E 
I OCY1 KOWANE 

pole '' 
fuma „E L I B O R'' 

Łótlź, Killń~kiP11J 70, tel. 127-32. 

Kupuję fotele dentystyczne, wJP.rlarlsi. 
szafki, um vwalki i inne matertały technl· 

· czne i dentystyczne. 
SKI.AD MATERIAŁÓW DENTYSTYCZNYCH 

M
0

''.o!aj Lubaczewski, 
Łódź, ul. Piotrkowska 84, tel. 163-56. 

- ·-~ YllłCA w Łodzi organizuje WI'E!.KI 
KONCERT CHóR"i ERYANA z udzialem Kry· 
stynv ASSAI. 

Koncert odbędzie się w niedzielę, dnia 14 
b. m. o godzinie 17-ej w gmachu Ogniska -
ul. Traugutta 3. 

Przedsprzedaż biletów w Sekretariacie Pol. 
YMCA - ul. Moniuszki4a, w dniu koncertu 
w kasie od ąodziny 15-ej. 
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REDAKCJA 

uGł'lSU Ro ot IClego11 

szl!l':lje wsp."ilp ;:acownlka (czki) ze znajo
mością języków: (rosyjski„ angielski, francu
ski}. Oferty pod „Radio-service" 

,,Głos Robotniczy". 
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DR S. ŻURAKOWSl(I (z Warszawy) SpecJa
Iista chorób skórnych wenerycznych f moczo
pkiowycb przvlmuje, t6dź, Piotrkowska 33, POTRZE:J?':A 
godz. 12-1 ł 3-6 gosposia do gospodarstwa. Po- RADIO-WUKA, 

warsztaty precyzyjnej 
hÓr ""')~r11tów i lamn. Dr. med. E. MIKULICZ 

lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le
czeniu chorób dziąseł I jt1my ustnej, ulica Za· 
wadzka 17 te I. 144-45. 

Dr. MIECZYSł.11.W KOWALSKI 
epecjallsta chorób ek6myeh I weneryCJ:· 
nvch przyjmuje 8-10 3-.6 Al 1-qo Maja 3. 

DR. ZOFIA SKONIECZKA. lekarz szpitala „Ko 
chan6wka". spe<:. chorób nerwowych r>rzyJmu 
ie 4-6 ul. Piotrkowska 16. 

llllll!lil!l!IH Zaofiarowanie oracy lllllllllllllrn 
FABRYKA elektrotechniczna w Łodzi poszuku
kuje od zaraz: a) księgowego do samodzielne
go prowadzenia księgowości przebitkowej, lt) 
pracownika biurowego obeznomego z bra.tłlł 
elektrotechniczną do prowadzenia magazynu 
fabrycznego ksiąŻkowo oraz ujmowania pro
dukcji. Oferty do ,,Głosu"' dla „M". -------- --------
PRZYJMUJEMY tkaczy na krosna angielskie 
oraz krochmalarza do krochmalenia osnów, 
urzednika do biura obrachunkowego. Zgła
szać sie: Firma Józef Babad w Łodzi, ul. 
~ó!crnr1ska 239. 

f'AfłRYI<A GILZ „REKORD" LÓDŻ, śRóD
MlfJSKA 54, te:. 131-74, poszukuje agentów 
na miasto Łódź i okolicę. Pożądaae rełeren
ole. 

morska 311. 

SEKRETARZA REDAKCJI dokładnie obznaj
mionego z łamaniem, korektami i ukfadem gra
ficznym poszukuje Spółdzielnia Wydawnicza. 
Tylko rutynowana siła. Oferty PAP, Łódź, ul. 
Piotricowska 133 pod „Sekretan". ------
llm~Mnl!ml Ru,no I sprzeda! 11111m1111111111111111 

ftA JOODBI01'NIKI naprawia. stroi, przera
~ia ze sta!ego na zmienny prą..; oraz poleca 
gotowe „Precisious-Radio" Sienkiewicza 2. 

J\\JCHALSl(l, Zgierz, Łęczycka 6. poleca far
by. lakiery, pokosty, mydta, pasty, oraz ce
ment. wapno, papę i smołę po cenach hurto
wych. 
NACZYlfIA kuchenn„, misim łyż1ki stołowe, 
noee. llllt9Jrkii, p!l'rniki, wiadra ocynkowane, 
paite:We sta1lowe polec.a Hurtownia, łótlt, 
Rz9~ _3,_ teil. 132-28. 

KAPELUSZE damskie i męskie fasonuje, od 
świeża, -,rzerabia, pracow;iia kapeluszy A 
Stc'"lner i S-ka, Łódź, Pomorska 4 (przy Pła· 
ou Wolności), ~l._166-03. ________ _ 

ELEKTROMONTER-CHŁODNIK reperuje wszel
kie maszyny chłodnicze. Łód:f, Odolanowska 
32. 

KTO wir cośkolwiek o Stanisławie Adamskim, 
ostatnio przebywającym na terenie Niemiec, 
proszony jest o podanie wiadomo§c! pod ad
resem: Młynarska 75, Janina Adamska. 

'
1llJl'l!!lilllllllllll!llil!lilji11Jjjl Lokale llllllll 'l!lllllll!llllmllll!ill!lll!I 
POSZUKUJĘ podnajmu 3 pokoi z używalno
ścią kuchni lllla rodziny kulturalnej i wypła
calnej. Warunki do omówienia. Oferty pod 
„Sublokator" do Administracji „Głosu Robot
niczego". 

SPRZEDAM zakład fryzierski. Wiadomość kie- DWór'.I·I POKOI d b bl h dl ' · - o rze ume owanyc a 
rowac: Milczarskiego 15 sklep spożywc~y . ___ 3 osóh kultura1rvch i wyri 1calnvch, przeby-
KUPUJEMY ziom srebra (nż~rwane przed- j wajl).rvch calv dziei1 noza nomem. Okolica 
mioty, monety) pi;icimy najlep!ei. J .a bora to- Plac Wolr"~ ' Oferty rorl , 'upiec" do Admi
rium .Pl. \Vo!ności 2. m. 2 - irodz ~-1.5. I nistracji , G!osu Robotniczego". 
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ARTYSTYCZNIE ceruje wszelką garderobę. ul~ j ZGUBIONO --kartę wyrównawczą Kaniewskiej 
dr6duiie;Qa 6/.5 k. I p. Heleny. St. Jaroawa 26/61. 

NA DWORCU w Poznaniu skradziono ewe"ltu
alnie zgubiono dowód repatriacyjny, legi~yma
cję tramwajową na miesiące parzyste, legityma 
cję związkową na nazwisko Wieczorek Leon, 
Łódź, ul. Wysockiego Nr. 23 m. 16. 

BARAASKA Antonina zam. Łódź, Wacława 15, 
zgubiła legitymacje Z. Z. dozorc6w domowych 
oraz kwity Kasy Chorych 1 opłaty do lip~. 
Niniejszym unieważnia lę. 

KLUCZYŃSKI Bonifacy zgubił kartę wyrówna
wczą. Sienkiewicza 59. 

UNIEW A!NIA się zgubione dokumenty: legit. 
oficerską.. książeczkę wyposażefi, legit. odzna· 
c:zefi i inne pp. Husaka Władysława, terom· 
skiego 17/1. 

ZGUBIONO hiąii;eczkę z Kasy Chorych, pal
cówkę i kartę rejestracyjną z U. Z. Przygockiej 
Stanisławy, Miedzi.ana 12. 

SKRADZIONO tymczasowe za~adczenie tof
samości,akty rejentalne l wyciągi sądowe 
Frydman Marli (' :ajłt-a), oraz =t;ykę zgonu 
męża Południowa 4/7. 

I 

I• 
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Zebran·e członków PPR 
dzielnicy G~rncz-Prawa 

ZE SPORTU 

J s 
W niedzielę 14 kwietnia o godz. 10 rano 

odbędzie się ogólne zebranie czł. PPR i sym dtl\Judniowych m~strzo okregu łó z ieg11 
patyków Dzielnicy Górna-Prawa w lokalu wla- AZS, k.p. Zjednoczone, k.s. Boruta gowych mistrzostw pływackich Łodzi, 
snym przy ul. Bednarskiej 42. Stawiennictwo! (Zgierz), k.s. Filmowiec, Mil(dzyszkolny kt6re będą jakoby generalną pr6bą na
członków PPR obowiązkowe. Klub Sportowy - oto kluby, kt6rych szych pływak6w przed mistrzostwami 

Komitet dzielnicowy PPR Górna.Prawa. najlepsi pływacy i pływaczki staną dzi- Polski w Poznaniu. 

Czytelnia w domu pro~agandy siaj w pływalni YMCA na starcie okrę- Jak się dowiadujmy, na starcie mist· 

. pp llllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilill!lliildlllllllllllllllllllllllllllillllillllillllllllllllllllllllllllllllfllilllll dl:illllllllllllllll:Jlllllllllllllllllllllllll 

Z dniem 17 kwietnia 1946 r. w Domu Pro. 
pagandy PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 bę· 

dzie uruchomiona czytelnia literatury politycz. 
no-prawniczej i ogólno·historyc:mej. i cz „ka z n~ j 

ł., 
na rzec" - M 

Wstęp wolny. . Przyjazd bokser6w czeskich do Łodzi wy, kt6ra jest konieczna do otrzymania 
na mecz z ŁKS-em natrafił w ostatniej 

Ot'czyt W Domu )>roµag::on"'y chwili na poważne komplikacje. Czechom 
W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr- odm6wiono po prostu„. wizy. 

kowskiej 262, w poniedziałek 15 kwietnia o I - Byłem zaskoczony - m6wi nam 
godz. 18 tow. Cichocki wygłosi referat pt. „Par-I kierownik pięściarzy ŁKS-u, ob. Klim
tie bloku demokratycznego'' (w 'przekroju his. 1 czak - gdy otrzymałem depeszę i do
torycznym). Po referacie będzie wyświetlony I wiedziałem się o trudnościach, na jakie 
film. natrafili nasi goście. 

Ufundowanie nagród ~rzez - Nie było czasu do stracenia. Dzię-

wizy. 

- Wczoraj o 9 rano był już w War
szawie nasz przedstawiciel z gotową umo
wą i sprawa j~st na dobrej drodze. Cze
si maj;i przyiechać dzisiaj. 

- KowaH~i. niestety, nie będzie m6gł 
walczyć - doda ie o9. Klimczak. Pod
czas mistrzostw uległ wewnętrznemu wy· 
lewowi krwi pod lewą ręką. Zastąpi go 
Sztolc. ślazak jest już u mnie. 

W wadze średniej wystąpi w teamie 
LKS-u zawodnik Wimy Unton, kt6ry ty
le „krwi nai:>suł" P. Z. B. podczas mi
strzostw Polski. 

Prezyd!um Zarządu M~e·s:~ie~o ki uprzejmości wojewody połączyliśmy 
Prezydium Zarządu Miejskiego ~stanowiło, się z poselstwem, ale niestety, było już po 

w związku z uroczystym obchodem Swięta godzinach urzędowania. W międzyczasie 
1 Maja, następujące nagrody: otrzymałem jednak telefon z Warszawy 

I. Dla najlepiej prezentujących się kolumn wyjaśniający, Że Czesi nie posiadają umo-
organizacji miodzieżowych w pochodzie - trzy ---------

nagrody w postaci książek. Mecz treningow1t Trzymamy strat nad Odrą 
1 nagroda o wartości sooo zL prl~d spotkaniem z Czechami Bi ą n";t prZPłal 
2 nagroda o wartości 3000 zł. 
3 nagroda o wartości 2000 zł. Kapitan Ł6dzkigo Okręgowgo Zwią-
II. Dla najlepiej prezentujących się załóg zku Piłki Nożnej do reprezentacji Łoclzi, 

labrycznych czy instytucji trzy nagrody w po- '. kt6ra w drugi dzień Swiąt Wielkanocnych 

1łaci książek. zmierzy się z drużyną czeską s.k. Victo-
1 nagroda o wartości 5000 zł. 
2 nagroda 0 wartości 3000 zł. rią Ziskow, wyznaczył następujących gra 
3 nagroda o wartości 2000 zł. czy: Makutynowicza, Redela, Kamińskie-
IIL Za najlepiej udekorowany fronton gma- go, Urbana, Piekarskiego, Tumasza (k.p. 

chu instytucji, urzędu, organizacji nagroda w 
1 

Zjednoczone), Kudelskiego, J6źwika, Kor 
postaci książek o wartości 5000 zł. I poro w· cza Lew:mdowskie"O Koczewskie 

W niedzielę, w ramach dnia „Straży 
nad Odrą", odbędą się o godz. rr-ej na 
boisku ŁKS-u dwa biegi na przełaj na 
3.000 m. i l.500 m. - ten ostatni dla 
młodzieży szkolnej. 

Ucze,.,tnicy biegu przebiegną jedno o
krążnie na bieżni, p6źniej trasa bie~ pro
wadzić będzie do pobliskiego lasku i z po 
wrotem zawodnicy wr6cą na bieżnię i na 
niej zakończą bieg. 

IV, Za najlepiej udekorowaną wystawę I 1 
.' • . b ' 

sklepową nagrodę pieniężną w wysokści 3000 zł. I go, Rzem1gałę, Millera (ZZK), Pegzę, Ho- ZZK chce 1·echaf do Bratysławy 
V. Za najlepiej udekorowany balkon na. I chendorfa, Barana, Włodarczyka (ŁKS), . . _ 

grodę pieniężną w wysokości 2000 zł. Uprasa (Widzew), Janeczka (Centr. Szk. ZZK '.druzYJla koleJarzy„otrzyma!a 
Jury konkursu składać się będzie z 6 osób I Of.). zapr~szerue z Czechosłowa~Jl na roz~-

powołanych przez Prezydium Zarządu Miej- I 17 kwietnia reprezentacja Łodzi ro- granie m:czu w Br~tysław1e z ~amte3_ 
skiego spośród przedstawicieli społeczeństwa. • . R T S W'd szą druzyną koleJOWą W pierwszy 

Od , . . . zegra mecz trenmgowy • . • 1 zew. dz1"en' W1"elkanocy 
nosme p.p. 3, 4 1 5, pragnący wziąć udział . . . , . : . 

w konkursie, winni zgłosić swój akces do dnia Na_ meczu_ z ~1cton~ Z1zkow repr~- KoleJa.rze nasi p;awdopodobme z 
29 kwietnia rb. do godz. 15 w Inspektoriacie zentacp Łodzi grac tędz1e w nowych IJ<:o_ zaproszenia skorzystaJą. W tym celu 
Estetyki Działu Technicznego Zarządu Miej- stiumach, w białych koszulkach z herbem rozpoczęli już starania o uzys.nnie 
skiego, Piotrkowska 64, II p. pokój 110, telefon Łodzi i czerwonych spodenkach. wizy„ 
280.60. 

Lekcje Chóru C. R. D. K. 
Cen~ralny Robotn'.ozy Dom Kultury 

TUR, Piotr<kowska 243 przyjmuje za.pi1sy ~a 
lekcje chóru zorgal!l.izowanego na tereni'e 
Centra.Jn1eqo Robotniczego Domu Kultury -
TUR. 

B1iższ-e lin.formacje w se·kretariaoie C. R. 
D. K. w godz. od 8 - 18_ej, tel 112-57. 

Wietzór dyskusyjny 
w L·dze! Kobiet 

W s.o,b o1tę, dniia 13 kwietnia o godz. 6 pp. 
w lokalu Spo<łeomo Obywatelsk'ej Ligi Ko
biet, Andrzeja 1, odbędzie się wieozór dy
Stkusyjny. Pogadankę pt. „Kobiety Bułgarii" 
wygło"-i ob. Helena Tomaszewska. 

Co usłyszymy przez radio 

Wydział Aprowizacji i Hanalu Za
rządu Miejskiego w Lodzi podaje do 
wiadomości, że w miesiącu kwietniu 
br. zrealizowane będą na chleb I•astę
pujące odcinki kart żywnościowych z 
miesiąca „kwiecień.marzec" br. 

CHLEB PSZENNO-RAZOWY 96% 
- w cenie zł. 2.15 za 1 kg. 

Kat. „W" - odcinek Nr. ~1, upraw 
'niający do nabycia 3 kg. chleba; 

Kat. Il - odcinek Nr. 31, upraw
niający do nabycia 2 k~. chleba; 

Kat. Ili - odcinek Nr. 31, Hpraw
niający do nabyda 2 kg. chl1'ha; 

Kat. IR - odcinek Nr. 31, upraw
niający do nabycia 2 kg. chleba; 

Kat. Dz,6 - odcinek Nr. 31, upraw 
niający do nabycia 2 kg. chleba; 

Kat Dz7-12 - odcinek Nr. 31, u-

ora y 

ż wn ściowe 
prawniający do nabycia 2 kg. chleba. 

Na karty żywnościowe „MK'' Mi-
nisterstwa Komunikacji· na miesi'!~ 

kwiecień hr. ZAOPATRZONE NA OD 
WROCIB W PIECZ)i:ć OKRĄGŁĄ ZA 
RZĄDU MIEJSKIEGO W ŁODZI 
wydany będzie chleb na nast<;lpujące 
odcinki: 

Na karty pracownicze ,,MK" chleb 
pszenno.razowy 96 proc. w cenie zł. 
2.15 za 1 kg., odcinek Nr. 31, uprawnia 
jący do nabycia 3 kg. chleba; 

Na karty rodzinne •• MK" - odci
nek Nr. 31, uprawn~ający do nabycia 2 
kg. chleba; 

CHLEB CIEMNY ŻYTNI 96% W 
CENIE zł. 1.30 za 1 kg. 

Kat. „N" - odcinek Nr. 31, upraw 
niający do nabycia 2 kg, chleba 

pr e 

5.57 Kraków. 6.45 W-wa: 7.10 Poznań. 7.45 
W-wa. 8.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
8.45 Codzienny odcinek prozy: „Pan Zagłoba 
przed mikrofonem" - humoreska Juliusza 
Pogoń _ ślizowskiego. 9.00 Rozmaitości. 9.10 
Program na dzisiaj. 9.15 Przerwa. 11.57 Sy. 
gnat czasu i hejnał z Wieży Mariackiej. 12.05 
W-wa. 14.40 Audyc. dla dzieci: Ciocia Jula 
i wujek Adam odpowiedzą dzieciom na listy. 
14.55 Najciekawsze audycje przyszłego tygod- Ob. M. K.: Ob. Jadwiga Haraś: 
nia. 15.03 „Radfofonizujmy kraj" - pog. He. Zabranie siostrze bez jej zgody ubrania jest Zgodnie z orzeczeniem Sądu Najwyższego 

rzostw okrl(gowych staie około 50 zawo
dniczek i zawudnik6w, kt6rzy prze·zli 
kilkutygodniowy trening przed z.:twoda
mi, zor~anizow„„ymi n "i.:?Z Łódzki Okrę
gowy Związek Pływacki. 

REKORDY W NTEBEZPIECZEJ\rST
WIE 

Nasze plywaczki i płvwacy, po od
bytej zaprawie. czują się doskonale. Nai
lep~zr dow6d, że wielu z nich zapowi1da 
już teraz o0 bicie rckord6w . 

I tak Jd7.ikowska chce się rozorawic 
podobno z rekordem okręgu ł6dzk j„go 
na roo m. stylem klasycznym, kt6rv sa
ma ustanowiła w 19'9 r .• a kt6rv wynO'ii 
r :40, 5. W poważnym n iebezpieczeń~twie 
będzie się r6wnież znidował rekord 
przedwojenny okręgu na 200 m. stylem 
klasycznym w konkurencji męskiei, kt6-
ry wynmi - 3:08,8. Do zaatakowania 
jego szykuje się poważrie Rudzisz (AZS) 

NASI FAWORYCI 
Z poszczeg6lnych konkurencji mist• 

rzostw ciekawie zapowiadają się roo m. 
stylem dowolnym mężczyzn, roo i 200 m. 
stylem klasycznym oraz roo i 200 m. sty· 
lem klasycznym kobiet. 

roo m. stylem d~wolnym męźczyzn 
powinno stać się widownią zażartej walki 
pomil(dzy Mr6wczyńskim (Boruta), Ma
nowskim (Zjednoczone), Rapalskim (AZS 
Cieślikiem (Filmowiec). 

Do zwycięstw w konkurencjach roo 
i 200 m. stylem klasycznym pretendować 
w pierwszym rzędzie powinni: Rudzisz 
(AZS), Dąbrowski (Boruta) oraz Kaszu
ba (AZS). 

roo i 200 m. stylem klasycznym ko• 
biet zapowiadają się szczeg6lnie ciekawie 
ze wzgll(du na przewidzianą ostrą rywaii 
zację Idzikowskiej z Dawidowicz6wną. 

NAJLEPSI SKOCZKOWIE 
Ponieważ w chwili obecnej Łódi 

posiada bardzo dobrych skoczków 
konkurencja skoków powinna niewąt
pliwie licznie zgromadzonej widov.rni 
przynieść wiele emocyj. 

Pierwsze skrzypce powinni tu grać 
Majchrzak, Przyborowski (k. p. Zje
dnoczone), oraz Martynka (AZS). Ci 
trzej reprezentują wysoką dziś klasę. 

Początek zawodów dzisiaj w sobotę 
i jutro w niedzielę o godz. 17.ej. 

CO MóWIĄ TENISIŚCI 
WIAŃSCY. 

JUGOSLO-

Mitic, Pallada i Puncec tenisiści ju 
gosłowiańscy, którzy niedawno brali 
udział w turnieju tenisowym na kor
tach krytych w Moskwie, powróciH 
już do Belgradu. 

W wywiadzie udzielonym prasie 
oświadczyli, że w Z. S. R. R. liczba 
czynnych tenisistów wynosi 1.000.000 
~a czy. 

Wśród nich znajduje się kilku gra 
czy o ekstra klasie europejskiej. 

AKC.lft 

PIĄTA 

PREMIOW 

DLA DZIECI CZYTELNIKOW 
„GŁOiU ROBOTNtCZEGO" 

KUPON Nr. 11 
Wyciąć i zachować 

Jeny Adamczewskiej. 15.10 Koncert rozrywko. przestępstwem, kwalifikowamym jaiko krad3.i-eż. 23 września 1937 r. w sprawie I. C. 3422/36 
wy. Wyk.: Maria Bielicka-śpiev: i Francisz- Sfooro siostra Obywatela złożyła wniosek o u. _ Ubezpiecza:lnfa Spoleczna nie ponosi oclpo. 
ka Les.zczyl1ska - fortep. 15.30 Wiadomości karanie _ sąd przeprowadził rozprawę. weidziaJności za uchybienia lekarza przy roz- SOli:Ctaln~ przyd ZaŁły 
z miasta i prowincji. 15.35 „Jak należy wycho- W myśl przepisu § 2 art. 2':57 Kodeks.u Kar. ,poznawaniu choro~y paicjenta? kor~ystaJąceg' Na podstawie uchwały Komitetu Ekonomicz· 
wywać drób" - pog. dla wsi inż. Jana Pa- nego w przyp·adlcach mniejszej wagi • mo- z pomocy le.ka:rsk~J w_ Ub~1:f>1ecz'!1n_1 . \V ty • • ncgo Rady Ministrów z dnia 1 czerwca 1945 r. 
jąka. 15.45 Muzyika ludowa z płyt. 16:00 w.wa że zastosować nmwyczaJne złagomenie kary. przypadku odpow1edz1a.lnosc obc1ąLa wyłącz. ' .... . . .. . . 
19.CO Audyc. dla robotników: !) Tyg. prze- Zgodnie z art. 54 Koi.mu Kam~ i w nie lekarza w myśl ogólnych zasad prawa, le- i «.imisterstwo Aptow1z.ac;1 i Handlu zwolniło 
gląd robotn. 2) „Fonsio Selerek ma g~os" - myśl orzeczenia Sądu Na~wyżer:ego w spra. karz bowiem w zakresie czynności, związa , I na dodatkowy przydział dla pracowników nau· 
wesoły feliet. Kacpra i śliza. 3) Płyty. ·9_30 wie 388/35 ocen8i cr.y dany pr.zypdek kr-a. nych z wiedzą i techniiką lekarską, jest od U- : ki na miesiąc luty rb. 8.742 kg cukru, 192 kg 
W-wa. 21."0 „Dom w Ferganie" - szkic lite- dzieży stanowi przypadek mniejszej wa.g~ me bezpi-eczalni zupełnie niezależny. herbaty, 576 kg kawy naturalnej, 5.018 kg mar. 
racld Jarosława Janowskiego. 21.10 Sonata jest uzależniona od samej ty1ko wartości za- Ob. Marian Dąbrowski: 1 d 2 240 k I' 3 837 k dł - 1 540 
Mozarta w wyk. Aleksandra Lewandowskiego branych rzeczy. Decy<iują tu momenty intere- Zrzeczenie się z góry należności za pracę mo a y, · g so 1· · g my a 1 

• 

i Pauliny Spornówny (skrzypce i fortep.). 21.30 su społecznego. Wymierz~j11c kar~, sątl. zwróci jest_ pozbawione skutków prawnych, jest nie- kg nafty. 
Rezerwa. 21.35 Pl ·y. 21.48 Komunikat o po- uwagę na pobudki oraz sposó8 ~iałania wazne. . Wyżej wymienione artykuły, pochodzące i 

gadzie. 21.50 W-wa. 22.30 Koncert życzeń I sprawcy, stosunek do pokrz:ywdeon~o, na do. Ob. St. Tutak: produkcji krajowej i z transportów UNRRA sia 
I część. 23.or W-wa. 23.35 Koncert życzeń tychczasowe życie oe.łmrżoMgo i td. Umowa o dożywocie powinna być zawarta d , d . t • .'d 
II " 23 55 p · · p I · d · · 1 - f · 'ct t · I · n m I rozprowa zane za posre nic wem woiewo 7· 

czę~c. _ . rogram na 3utro. Zakonczenie rzypuszcza me są zaw1es1 wy, conan1e I w ?nme ~· ~ no ~na ~ego, w przeciw Y k' d. . ... h dl 
audyCJi 1 Hymn do 24.00. kary, bowiem rame 1est n 1~wełlna. tch urzę ow aprow1zac11 1 an u. 

CENY OGŁOSZEN Drobne: za wyra-,. ;>~litowy poza tekstem - 5 zł. Lii.JUi ogłoneme1 • m.1111Qett - szpaHę poza te-)-stem - zł. l' w tek.śele - U. U. - W a1.una; a= a1e
dzlelioycb I łw1ąte002nych - 50 pro-cent drożej. 
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